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Lud francuski domaga się
lustrzymania remilitaryzacji Trizonii
— podpisując protest przeciw odbudowie Wehrmachtu

GENEWA PAP. Jak donoszę * Paryża, wiadomości nadcho- W  NIMES grupa działaczek sonelu zmusiła dyrektora do cof- 
dzęce z całej Francji świadczą o wielkim sukcesie „Dnia walki Związku Kobiet Francuskich ze-inięeia tej bezprawnej decyzji, 
przeciw zbrojeniom Niemiec“. j brata w ciągu godziny 630 pod- W  Paryżu przedstawiciele Zw.

pisów. W  departamencie ALPES Bojowników o Wolność i PokójW  dniu 23 grudnia rozpoczęło j Saint Lazaire i Batignolles straj- 
się referendum, w którym Francu I kowali kolejarze, 
zi wypowiedzieli się przeciwko i W  IVRY pod Paryżem w zebra
remilitaryzacji Niemiec zachód- niu przed pomnikiem poległych 
nich. | wzięło udział kilka tysięcy osób.

Już w pierwszym dniu zebrano ; W ISSY LES MOULINEAUX 
dziesiątki tysięcy podpisów pod ! strajkowali robotnicy w większoś 
protestami przeciw odbudowie * ci zakładów pracy. Górnicy kopał 
Wehrmachtu. I ni ROCHEBELLE, FONTAINES i

Szczególnie imponujący prze- ITAMARIS podobnie jak górnicy 
bieg miały manifestacje, w depar kilku kopalń w Lens, odbyli. 24-go 
tamencie SEKWANY. Przed ra- dzinny strajk, 
tuszem paryskim przedstawiciele j Stowarzyszenie b,
iwładz miejskich, komuniści, socja 
liści i bezpartyjni działacze postę 
powi ozdobili kwiatami tablice pa 
miątkowe po poległych w czasie 
powstania paryskiego.

W  8, 12 i 13 dzielnicy PARY­
ŻA odbyły się wiece. Na dworcach

M a s z e  s p o s t r z e ż e n i a

R ozk ład  ko le jow y  
musi uwzględniać 
potrzeby ludzi pracy

Zespół portowy Gdańsk —  
Gdynia, jako wielki ośrodek gos 
podarczy, zatrudnia tysiące ro­
botników i pracowników' zamie­
szkałych wr okolicznych mia­
stach i miasteczkach. Do pracy 
w porcie i w stoczniach, w za­
kładach przemysłowych, urzę­
dach i instytucjach dojeżdżają 
pociągami mieszkańcy Starogar­
du i Tczewa, Wejherowa i Lę­
borka. Dobra podmiejska komu­
nikacja kolejowa ma więc. ol­
brzymie znaczenie dla. zakładów 
pracy i dla. tysiącznych rzesz 
robotników i pracowników.

Bo Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Gdańsku na­
pływały, za naszym pośrednic­
twem i bezpośrednio, w ciągu 
b. r. setki listów, świadczących, 
że rozkład jazdy pociągów pod­
miejskich nie był należycie do­
stosowany do potrzeb ludności 
pracującej, listów domagających 
się wprowadzenia takich czy łn 
nych zmian w kursowaniu po­
ciągów na liniach podmiejskich.

Winę za niedostosowanie roz­
kładu jazdy pociągów komuni­
kacji podmiejskiej do potrzeb 
ludności pracującej w zespole 
portowym, a zamieszkałej w 
miastach i miasteczkach na linii 
Tczew—Wejherowo ponoszą jed 
nak częściowo i. sami pasażero­
wie, a przede wszystkim organi­
zacje związkowe przy różnych 
zakładach pracy.

W  latach ubiegłych Dyrekcja 
Okręgowa PKP organizowała 
rokrocznie konferencje z przed­
stawicielami załóg robotniczych. 
Celem tych narad było poznanie 
potrzeb pracujących i dostoso­
wanie do nich opracowywanych 
rozkładów jazdy. Konferencje 
takie nie dawały jednak pełnych 
rezultatów, gdyż ich uczestnicy 
przybywali na narady bez opra­
cowanych wniosków, bez uprzed 
niego zbadania potrzeb robotni­
ków i pracowników.

W  dniu dzisiejszym w sali 
Domu Kolejarza w Gdyni od­
będzie się podobna konferencja 
informacyjna. Zostaną na niej 
rozpatrzone wnioski przedstawi­
cieli tych zakładów pracy, któ­
rych załogi korzystają z komu­
nikacji podmiejskiej. Aby nara­
da ta dala pożądane przez wszy­
stkich rezultaty, reprezentanci 
przedsiębiorstw terenu trójmia­
sta powinni przybyć z wnioska­
mi, konkretnie opracowanymi 
na podstawie znanych im skarg 
i braków oraz wskazówek, udzie 
lonych im przez załogi robotni­
cze.

Organizacje związkowe powin 
ny dołożyć wszelkich starań, aby 
nowy rozkład jazdy, opracowy­
wany na rok 1951, uwzględniał 
potrzeby pracujących w możli­
wie najszerszym stopniu. Zape­
wnienie punktualnego dojazdu 
do pracy i terminowego powro­
tu do domów będzie miało po­
ważny wpływ na realizację pla­
nów produkcyjnych, na dalsze 
»odniesienie, wydajności pracy.

Jeńców Wo­
jennych w TULUZIE uchwaliło 
jednogłośnie rezolucję protestują 
cą przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec.

Rada miejska w ARGENTEUIL 
jednogłośnie potępiła zbrojenia 
niemieckie, uchwalając jednocześ­
nie rezolucję, domagającą się 
ogłoszenia zakazu broni atomo­
wej.

W MACON w departamencie

MARITIMES większość miesz­
kańców wzięła już udział w refe­
rendum.

Uczniowie Liceum Pedagogicz­
nego w WERSALU uchwalili re­
zolucję protestującą przeciwko od 
budowie Wehrmachtu oraz prze­
ciwko zainstalowaniu we Francji; 
sztabu Eisenhowera.

Manifestacje na znak protestu 
przeciwko zbrojeniom Niemiec 
odbyły się w fabryce samochodów 
Renault i w fabryce budowy ma­
szyn w BOBIGNY.

W YILLEURBANE odbył się 
wiec, na którym robotnicy uchwa­
lili rezolucję, protestującą prze­
ciwko zbrojeniom Niemiec oraz 
domagającą się położenia kresu 
agresji amerykańskiej w Korei i 
francuskiej w Vietnamie.

W fabryce broni le Creusot, 
dyrektor Schneider usiłował zwoi

udali się na grób Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie złożyli wieniec i 
szarfę z napisem: „Nie dopuścimy 
do uzbrojenia Niemiec“.

Wspaniały sukces górników 
—  awangardy budowniczych socjalizmu

P rze m y ś l w ę glo w y
wykonał roczny plan przed terminem

W ARSZAW A PAP. Dnia 22 Lnu o godz. 12.30 polski 
przemysł węglowy wykonał zadania produkcyjne ustalone pia­
nom na r. 1950 —' na 6 dni wydobywczych przed terminem.

Z okazji przedterminowego wykonania planu, minister gór­
nictwa Ryszard Nieszporek skierował do górników następujące 
pozdrowienie:

W związku z wykonaniem planu rocznego na 6 dni przed ter­
minem przez cały przemysł węglowy, pozdrawiam górników, inży­
nierów i techników przemysłu węglowego. Szczególnie serdecznie 
pozdrawiam przodowników pracy —  żołnierzy pierwszej linii walki
0 socjalizm.

Plan został wykonany przedterminowo dzięki waszej ofiarnej
1 bohaterskiej pracy i dzięki waszej świadomości, że pracujecie dla 
dobra Polski Ludowej, której gospodarzami jesteście wy.

Plan 1951 r. zrealizujemy z nadwyżką przez systematyczny 
wzrost wydajności pracy, lepszą organizację pracy, rozwój współ­
zawodnictwa i racjonalizatorstwa, mechanizację. Pamiętajcie że 
KAŻDA TONA WĘGLA. TO NASZ GÓRNICZA’ WKŁAD, W  
WALKĘ O POKÓJ.

W walce o plan nie powinniśmy zapominać o tym, że zasadni­
czym zadaniem na rok 1951 jest obniżenie kosztów własnych, przez 
co zaoszczędzimy milionowe kwoty, a tym samym PODNIESIEMY 
DOBROBYT, MAS PRACUJĄCYCH, PRZYŚPIESZYMY REALI­
ZACJE PLANU «-LETNIEGO,- PLANU BUDOWY FUNDAMEN­
TÓW7 SOCJALIZMU W POLSCE.

Upowszechnienie socjalistycznych metod pracy
przyniesie wzrost produkcji i dobrobytu
Uchwały Plenum CRZZ w sprawie współzawodnictwa w górnictwie

WARSZAWA PAP. Obradujące w dniach 19 i 20 grudnia br. na zobowiązaniach poszczególnych
Plenum Centralnej Rady Zw. Zaw. powzięło uchwałę w sprawie 
współzawodnictwa pracy w przemyśle węglowym.

W  uchwale swej plenum CRZZ Wynikiem tych zaniedbań jest 
Izięki ofia 
górników,

pracowników zespołów, brygad j 
całych załóg.

Podkreślając znaczenie przeno-
stwierdza, że dzięki ofiarnej pra mało aktywna praca dołowych f  enia ^świadczeń przodujących

ogniw w żakresi«1 współzawodnic- k°Paln » «<*wąła zwra-

Saon et Loire ponad 5 tysięcy 
osób opowiedziało się w pierw'- szawski, robotnika 
szyrn dniu głosowania przeciwko który protestował 
zbrojeniom niemieckim. • zbrojeniom Niemiec.

cy polskich 
technicznego

dozoru 
kierownictwa ko- twa oraz niepełne ¡przyswojenie

Vuillien, | 
przeciwko i 

Akcja per- ’ .

.Mężowie zaufania" Adenauera

Zbrodniarze hitlerowscy
na wysokie!) stanowiskach w Niemczech zachodnich

pewien czas był łącznikiem mię-

ca uwagę na konieczność szersze­
go niż dotychczas korzystania z 
literatury i doświadczeń radziec­
kich w celu zastosowania w na­
szym górnictwie nowoczesnych, wy

J L c i f 88 am^ ti ! n e r n „ ; i f r  i Palń. wydobycie węgla stale wzra sobie uchwal V plenum CRZZ.
sta. /  j Niejednokrotnie zdarzały się wy-

Osiągnięcia te są wynikiem padki biurokratycznego stosunku 
świadomej postawy górników, są do współzawodnictwa i niekontro
wynikiem stale wzmagającego się lowania wykonywania zobowiązań, j^iećkich * Prac  ̂ i onubow a

Uchwała stwierdza w dalszym 
ciągu, że i rady zakładowe muszą 
stać się zasadniczym ogniwem 
walki o plan, o wzmocnienie dy­
scypliny pracy, «  rozwój współza 
wodnictwa, o podniesienie stanu 
bezpieczeństwa w kopalniach, o za

BERLIN PAP. Jak donosi z 
Bonn agencja ADN, na odpowie­
dzialne stanowiska w tamtej­
szym,. aparacie rządowym powo­
ływani są wciąż znani hitlerows­
cy.

Tak więc np.' b. wybitny, czło­
nek partii hitlerowskiej Kutscher, 
mianowany został osobistym se­
kretarzem ministra gospodarki w, 
Bonn —  Erhardta. Do tegoż mini-; 
sterstwa przyjęty został jako u- 
rzędnik hitlerowiec Kurt Hein- 
burg, który w charakterze refe, 
renta wydziału politycznego wj 
hitlerowskim MSZ zajmował się 
„sprawami południowego wscho­
du“. Pełniąc tę funkcję podpisy­
wał on w wielu wypadkach be­
stialskie rozkazy mordowania Ży 
dów w Europie.

Minister Bluecher mianował 
referentem prasowym Sonnen- 
hohla — członka partii hitlerow­
skiej od 1931 r„ a od 1939 r. —  
członka SS. Sonnenhołj! przez

ruchu współzawodnictwa pracy. Niedostateczna też była troska 
Stwierdzając, że do tych poważ rozwój racjonalizacji, 

nych osiągnięć przyczyniła się w Biorąc pod uwagę zadania, ja- 
znacznej mierze praca Zw. Zaw. kie wytycza przemysłowi węglowe 
Górników, plenum zwraca jedno- mu rząd i partia, mając na wzglę 
cześnie uwagę na niedociągnięcia dzie dalszą poprawę materialnych 
istniejące w prący tego związku, i kulturalnych warunków bytu gór 

Niedostatecznie opracowano, for ników, plenum CRZZ zobowiązuje
my pracy organizacyjnej na j wszystkie ogniwa ŻZG do rozwija- 

dzy hitlerowskim MSZ a gestapo, wszystkich szczeblach związku. • nia współzawodnictwa, opartego

Pod ciosami w o js k  ludow ych
kruszeją siły agresora w  Korei

: Wyzwolenie Hamhyn ifiynnam —  Bohaterskie czyny lotników koreańskich Wystawa dzieł

ostrzenie czujności wszystkich gór 
nikpw wobec przejawów szkodli 
vej j dywersyjnej działalności wrn 
ga klasowego.

Uchwała podkreśla z naciskiem, 
że Zarząd Główny, zarządy oddzi;, 

i łów, rady' zakładowe i mężowie 
zaufania ZZG powinny wzmóc tr«> 
skę o poprawę materialnych i ku! 
turalnych warunków bytu górni­
ków.

kacie.
PEKIN PAP. —  M ogłoszonym w Phenianie 27 grudnia komuni- ¡szkoleniu i bohaterstwie lotników IH7PPA CTAI IMA 

ne, dowodztwo naczelne koreańskiej Armii Ludowej podaje: | koreańskich, .« U Ł C T M  I HLHiH.
Jednostki Armii Ludowej, działające w- rejonie Hamhyn i H yn-i Lotnicy K oreań sk ie ! A rm ii fu- nr f  n « fv f  

nam wyzwoliły całkowicie w dniu 24 grudnia ten rejon i oczyściły i dowej bombardują lotnika Seulu ^  ®  #
go z wojsk nieprzyjacielskich. . ¡i Suwom., zadają ciosy trans- ŁÓDŹ PAP. W ośrodku szkole-
j  ic v Pj  -1Wl0tj U-Za ô rnnl .Lu^owej *estrz«l*ła "  okresie jportom wojskowym i okrętom wo nia partyjnego w Łodzi otwarta

od 16 listopada do . grudnia 48 samolotów- nieprzyjacielskich w tym Ijennym w- bazach marskich USA została wystawa obrazująca cało-
dwa bombowce typu „B. 29“. 
MOSKWA PAP. W korespon­

dencji z północnej Korei dziennik

Społeczeństwo Wybrzeża
ofiarom amerykańskiej agresji
Zbiórka darów dla dzieci k o r e a ń s k ic h

koreańskich ró-

amerykańsko .  an- na wśród szerokich 
1 czeństwa łódzkiego.

mas społe-

| na wschodnim wybrzeżu Korei, z kształt prac naukowych wielkiego 
„Prawda“ pisze o sukcesach bo- którYdi wyruszają obecnie w po- j budowniczego socjalizmu —  Józe- 

, . . , , j śpi echu i nieładzie okręty z reszt- fa Stalina. Wystawa ma na celu
y. g0 totaictwa kore*jkaml rozgromionych oddz!ałów spopularyzowanie dzieł J. Stali-'

anskiego. Dowództwo amerykan- interwentów 
skie —  jak stwierdza autor ko- Sielskich.
respondencji —  niejednokrotnie! ,—  ........... .... .............. ........ ......  _  _
oświadczało chełpliwie, w okresie 1 _
powodzeń, że lotnictwo północno-̂ z każdym dtrem wzmaga $!e w USA
koreańskie zostało zlikwidowane.'
Obecnie w komunikatach dowodź 
twa amerykańskiego brzmią inne
nuty. Bo też coraz częściej spa­
dają w płomieniach „twierdze la. 
tające“, coraz częściej zestrzeli'

ruch w obronie pokoju
W najbliższych dniach rozpo- sty do swych 

czyn a się w Polsce z inicjatywy wieśników.
Polskiego Komitetu Obrońców | W celu opracowania szczegóło-
Pokoju zbiórka darów dla dzieci wego planu akcji zbierania da* wane są przez lotników- koreań 
koreańskich —  ofiar terroru ame- rów dla dzieci koreańskich, W o- i skich amerykańskie „Mustangi“ , 
rykańskich barbarzyńców. jjewódzki Komitet Obrońców P o-!a  na lotniska amerykańskie w

W  tej masowej akcji, do której koju w Gdańsku zwołał na dzień Korei codziennie spadają bomby.; siu Spożywczego miasta San Die- ją się pokojowego uregulowania 
Plzy8otowuje się całe społeczeń- dzisiejszy powiatowe i miejskiej Niedawno —  pisze autor —  od- :^0 w stanie California wystoso- problemu koreańskiego, 
stwo, uczestniczyć będą przede i zebrania szerokiego aktywu ruchu -wiedziliśmy jedno z lotnisk p ó ł-.wal bo prezydenta Trumana list, j ....... ...  .............

NOWY JORK PAP'. Ukazujący’ Ukazujące się w mieście Sal - 
się w San Francisco dziennik Labę-City dzienniki „Trlbune“ i' 
„Peoples World donosi, ze Ko- . ,.
mitet Wykonawczy Związku Za- ••D!i'Pdtth zamieszczają liczne t -  
wodowego Pracowników Przemy- sty, w których czytelnicy domaga

wszystkim kobiety oraz młodzież I obrońców pokoju. Wezmą w nim * nocno , -  koreańskich
zorganizowana w szeregach ZMP i 
ZHP. Składane przez społeczeń­
stwo dary, wyłącznie w postaci 
odzieży i obuwia odsyłane będą 
do magazynów powiatowych i 
miejskich komitetów obrońców 
pokoju.

Zadaniem powołanych przy 
tych komitetach 3-osobowych ko­
misji zbiórkowych jest kontrolo­
wanie przebiegu akcji w terenie 
oraz odpowiednie sortowanie na­
pływających przedmiotów,.

udział również przedstawiciele, świadkami bojowych czynów, 
organizacji masowych. i świadczących o doskonałym wy-

Sptsek faszystowskich zbrodniarzy

S zp ie d zy  l i t a  i a teń sk iego  gestapo

przed sqdem w Albanii

byliśmy w którym domaga się stanowczo 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Korei i pokojowego uregulo­
wania wszystkich problemów na 
Dalekim Wschodzie.

Z żądaniem pokojowego uregu­
lowania wszystkich nrędzynaro- 
dowych spraw spornych wystąpi 
ły: Związek Emerytów Stanu 

I Washington, Stowarzyszenie Pa- 
| storów miasta Saint Joseph w 
stanic Indiana, Związek Zawodu- 

greckie ^  pracowników Przemysłu Ga-

% całego świata
•  Czechosłowackie zakłady budowy 

wagonów „Tatra“  w Kopżywnicy wy­
konały plan drugiego roku S-Iatki w 
1015 proc. Ponadto plan produk­
cyjny drugiego roku 5-latki wykonały 
przed terminem Zakłady Metalurgicz­
ne w Wilkowicach.
•  W Dymitrogradzie w Bułgarii od­

była się uroczystość uruchomienia 
wielkich zakładów produkcji rur az- 
b esto wo-cementowycb

TIRANA PAP. W  toku procesu. Oskarżeni zeznali, że
__________ . , ... , greckich i titowskich szpiegów od posterunki graniczne: Kaliwicze,1 ,

a  -o i c i t n  to v  ^  ^""¡bywającego się w mieście Korcz Szake i Nowoselle przeksziałconc stronomicznego w mieście Seattle.
“  zeznawali oskarżeni. Wszyscy zostały przez gestapo greckie w 

• p “ y jednak oskarżeni zeznali, że Asfalia (ge-j ośrodki wrogiej działalności prze- W E  *  •
. • P , ne kwoty> bylstapo greckie) nasyłała do Alba-leiwko Albańskiej Republice Ludo i r i  i f T l * f f l  f i  ,zakupione za me dary przekazać:«» „ w voh  agen tów  k tórzy  « J w ł  * M ' ś w » * '^ * *  ( •  w Moskwie bawią obecnie astro-

Mieiskiemu lub PnwiatnTiforr.tł swycn as eniowi Kiorz> za ,weji. . . .  .  .  Inomowie polscy: przewodniczący To*
L,iłfi+L„ł n ,W?mU K °I opatrywali oskarżonych W in-| Wywiad titowski wysłał do d r e n I I  Y I C łn C l I T I s k  g  warzystwa Astronomicznego prof. Eu-

Hr Dzienniki bułgarskie zamieściK 
o zim ę info?mac.jc o uchwale rządu 

ip fiego w sprawie odbudowy metra 
i w Warszawie.

mitetowi Obrońców Pokoju.
W  tej szeroko zakrojonej al'c ji ,1 wrogiej działalności 

i. idącej wyrazem braterstwa mię- poufnych danych, 
dzynarodowego wezmą udział tak stwierdzili również

i
armii

instrukcje, dotyczące OlifidZY TŚeił-eil Q M OIl-kei -TrofAXefWitkowskł.i«, a,lrr-ii si.nipTOwsliIpi ' *

. geniusz Rybka i dyrektor. Obserwato­
rium Astronomicznego w Poznaniazbierania! nych w

Oskarżeni prowadzenia akcji szpiegowskiej, 
że gestapo sabotażu i organizowania zam a-! GEŃEWA PAP.

■yp dzieci cztnine Tin miasnmw» j greckie wysyłało do Albanii w ce- i chów. Oskarżeni zeznali, że dzia- ¡Armia Ludowa - rozp. ¿żęła w dniu nletwem tajnych agentów anjerykań. 
e azieci szKome. ł»o wtasnoręcz iacb dywersyjnych zbrodniarzy lali jednocześnie wg instrukcji 26 grudnia atak na umocniony ikich i bandytów kuomintangowskłch

albąńslFieli, któray abiegll do Gre- gestapo greckiege i wywiad« U-¡punkt Bin-le, położony miedzy

•  W prowincji Hopei wykryto gru-
Vietnamskt; |jC. dywersyjną, działającą pod kierów-

nie wykonanych na drutach po­
darunków dołączać mogą one  li- cii, towskiego. Tien-en i Mon-kei. przez rozstrzelanie.
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Podwoić wysiłki w walce o pokój
Pod takim tytułem. w dzienniku robotniczej, ale dziesiątki m ilio-, podpisów pod Apelem Sztok-iropie zachodniej nowego ogniska 

"Prawda ukazał się to dniu 27 l nów ludzi wiedzą o tajemnicy, wjholmskim, obrońcy pokoju i konfliktów wojennych,
ca-1 której imperialiści przygotowują nagromadzili przebogate doświadt Wzrastająca w obozie podżega-

wojny zaborcze. Obecnie narody j czenie masowej akcji wyjaśniają1 czy histeria wojenna wymaga od Rady Ministrów Rumuńskiej Re- j lei.
| znają drogi wiodące do ukrócę-j cej wśród rozmaitych warstw J wszystkich, komu drogą jest spra publiki Ludowej sprawie pań-

bm. artykuł wstępny który 
łości zamieszczamy poniżej.

Dobiega k o ^ /  rok 1950 —  o -  
statni rok pierwszej połowy X X  i

WWW
W  historii świata nie znajdzie-! miliony prostych ludzi —  mówi to- polaryzacji uchwal II Swiatowe- 

my okresu bardziej obfitującego | war* ^ z Stalin — stoją na straży go Kongresu. Do walki o realiza-
w doniosłe wydarzenia, niż pier- I P°b°ia- Falezą one zaciekle o ntrwa- cję tych historycznych uchwal 
wszą połowa X X  wieku. W  xvy-\!enie P°k°i* i bezpieczeństwa. ¡winno się zmobilizować setki tni-

Dalsx> wzrost produkcji
i s to p y  ż y c io w e j w  1951 r. 
przewidują plany gospodarcze Rumunii i Bułgarii

BUKARESZT PAP. Prasa ru-f Na cele ochrony zdrowia prze»
muńska opublikowała uchwałę! znaczono na rok 1951 3,000.000.0011

, ma organizatorów wojny, do u- i ludności. Doświadczenie to nale- 
i trzymania i utrwalenia pokoju.! ży szeroko wykorzystać dla po-

i lenie
niku bohaterskiej działalności! Wskazała to przekonywająco lionów ludzi wszystkich krajów, 
partii Lenina-Stalińa w dziejach, międzynarodowa akcja zbierania Obrońcy pokoju łączą prowa- 
ludzkośći nastąpił stanowczy j P°dpisów P°d Apelem Sztokholm dzenie masowej akcji populary-
zwrot od starego świata kapitaiiisliim °  zakaz broni atomowej. W  żującej uchwały Kongresu z mo­
st yczn ego do nowego świata s o - j tej *0® milionów bilizacją najszerszych mas ludo-
cjalistycznego. ludzi dobrej woli ze wszystkich wych do j e s z c z e  b a r d z i e j

wa pokoju, w z m o ż e n i a  czuj-!stw ow ego planu gospodarczego!
n o ś c l  wobec międzynarodowych ¡ na rok 1951 — pierwszy rok ru-j SOFIA PAP Prasa bułgarska 
intryg agresywnych mocarstw im muńskiej 5-latki. ! onublikowała uchwałę Rady Mi*
perialistyczuych. i Plan ten przewiduje m. in., że nistrów Bułgarskiej Republiki Lu

W opublikowanym niedawno i u westy c je w roku 1951 wyniosą .j. sprawie państwowego
komunikacie, sekretariat świato- 1192.800.000.000 lei, z tego w prze-1 pjanu rozwoju gospodarki naro- 
woj Rady Pokoju wezwał wszyst- j myślę —  56 proc. Na cele socjal- i ¡3owej na rojj 1951, 
kie organizacje obrońców pokoju no - kulturalne przeznaczono 11 .-8 j 
w różnych krajach do podwojenia proc. tej sumy. Rada Ministrów podkreśla ca

Najdonioślejszym wydarzeniem 
o światowo-historyeznej doniosło 
ści była w ciągu minionego pół

krajów zażądało bezwarunkowe- z d e c y  d o w a n e j
go zakazu broni atomowej, usta-; przeciw destrukcyjnej dziajałno- 
nowienia ścisłej, międzynarodo- • ści imperialistycznych

w a l k i !  pokoju.

wysiłków w walce przeciw 
nie, 
nej

W0 3 -
przeciw propagandzie wojen-; do użytku wiele nowych zakła 
w walce o realizację statutu dów przemysłowych.

W roku 1951 oddanych zostanie i w stępie, że plan produkcji prze-. » . . . 1 ymTelmï'iii't no vnl* U'Pfi-niVf

wiecza Październikowa R e w o l u - ^  kontro« wykonania tego za-¡czy wojennych.
cja Socjalistyczna w Rosji, w kawa, wypowiedziało się na rzecż j We wszystkich krajach wzra-

Miłujące pokój narody
podżega- | wytrwałej demonstrują, swą z d e ­

c y d o w a n ą  w o i ę o b r o n y

wyniku której powstało piemvsze jttznaai* zbrodniarza wojenne- ;sta oburzenie milionów ludzi wy* 
w święcie radzieckie socjalisty«-! s °  który pierwszy sasto- 1 wołane nowymi, agresywnymi ak
ne państwo robotników'' i chło-jsuJe broA afomow^  !j»mi _ amerykańsko-angiełskiego
pów. Olbrzymie historyczne zna-i Szczególnie wymownym świa-1 imperializmu. Wydarzenia ostat- 
ezenie rriają zwycięstwa wielkie- i dectwem siły i stopnia zorganizo bich tygodni stanowią jeszcze je- 
go narodu chińskiego i Utrwalę-iwania obozu pokoju był II Świ a- j f‘ dowód, że koht rządzące T SA. 
nie się ustroju demokracji ludo-1 towy Kongres Obrońców Pokoju, i pragną nie pokoju, lecz wojny, 
wej w szeregu krajów Europy St*tkj milionów ludzi powitały« i Tiunian, Mac Arthur, Acheson, 
środkowej i południowo-wschód-1 opwcowany przez II Światowy - rriittan uporczywie rozpalają 
niej. ’ Kongres. statut pokoju jako b o - jhisterł9 wojenną, podejmując eo-

Socjalizm dowiódł, że do niego i ° w y  p r o g r a m  s w e j  w * l-| * * *  to nowe kroki w dziedzinie 
należy przyszłość. W  ciągu tarot-ikł ® p o k ó j .  Inaczej być n ie :dalszego zwiększenia^ sił fcbroj- 
kiego okresu historycznego prze-¡mogło, bowiem statut ten wyraża ;nych i wyścigu zbrojeń w USA i 
obraził on gruntownie oblicze oi-, wolę miłujących pokój narodów, krajach od nich zależnych. W  Sta 
brzymiego kraju, zapewnił n ie -! wszystkich krajów, które wysła- nach Zjednoczonych wprowadzono 
bywały rozwój sił produkcyj- 1 ły na Kongres swych delegatów, i >?1 a »  >’ 3 G t k o w y“ Nie wy
nych, rozkwit nauki i kultury, Uchwały II Światowego Kongre- ciągając żadnych wmoskow z kra 
wychowanie nowego człowieka, su wskazują narodom, jak w o- swej haniebnej awantury w 
aktywnego budowniczego kom u-, becnej, skomplikowanej sytuacji Korei, imperialiści 
nizmu, 1 międzynarodowej należy bronić

W  ciągu minionego półwiecza i P°koju i stać na jego straży, 
ginący kapitalizm dokonał nie-1 _ J ?*  poAóy się nie czeka, pokój

myślowej ną rok 1959 —- według 
Wartość niepełnych danych — został wy * 

, produkcji przemysłowej w roku .kouany z nadwyżką. Poziom pro- 
coraz : 1951 osiągnie 497.000 069.009 lei. j dukcji przemysłowej w roku 195#

Plan przewiduje, że wydajność j był o 42,2 proc. wyższy od po- 
pracy wzrośnie o 14 proc., a kosz- ziomu przewidzianego na ten rok

p o k o j u .  Bohaterski naród ko- ty własne produkcji przcrnysło-
reaiiski przy bratnim poparciu . obniżone zostaną o 54  proc, 
ochotników chińskich ż powodze- I Łączna powierzchnia ziemi u- 
niem wyzwala swe ziemie spod | prawnej wyniesie w roku przy- 
okupaeji amerykańskich i innych szłym 9 450 000 ha. W  porówna- 
obcych zaborców. Zgodnie z orę- ! ł,m z rokiem 1950 poziom uroda, 
dziem II Światowego Kongresu i rolniczej wyniesie 129 proc.
Obrońców Pokoju na Węgrzech, ! Uchwała Rady Ministrów? pod- ---------------  .. t------------
w? Rumunii, w Czechosłowacji, w ¡kreślą. że przewozy towarow we dzielczej sieci handlowej.

w planie 5-letnim. Globalna pro­
dukcja przemysłu bułgarskiego 
wzrosła o 23,3 proc, w porówna­
niu z  rokiem 1949.

Ogromne sukcesy osiągnięto 
również w dziedzinie gospodarki 
rolnej. Poważnie wzrosły obroty 
towarowe w państwowej i spół-

Niemieckiej Republice Demokra- Uchwała Rady Ministrów pod-

s s s s ^ j s a z «  E S *  ?  « * - * * s *i »kich sukcesww stało się możliwe 
1 dzięki stałej i wzrastającej po-

amerykańscy 
kontynuują interwencję w Korei i 
nie zaprzestają agresji przeciw­
ko miłującemu pokój narodowi

słychanych zbrodni. Ludzkość ** *¿obyé! -  głosi uchwalony na! chińskiemu. Co więcej.amerykan, 
przeżyła dwie wojny światowe.! Kongresie manifest do narodów h r »  ¡sko-angielscy imperialistyczni pou 
które pochłonęły olbrzymie ofia- jta- — Zjednoczmy nasze wysiłki i 
ry i ściągnęły niezliczone niedole1 żądajmy zaprzestania wojny, 
na masy pracujące. W  w y n ik u ,*“  pustoszy Koreę, a jutro grozi po- i Miłujące wolność narody zwra- 
tych wojen narody przekonały ¡ żarem całemu światu. Wystąpmy prze- ,cają baczną uwagę na działania 
się, że dalsze utrzymanie p a n o - j próbom ponownego rozpalenia j amerykańsko-angielskich kół rzą- 
wanla imperializmu przyniesie tt&P'fJc wojny w Niemczech i Japo- 
im jeszcze większe cierpienia !

Jżegacze wojenni przygotowują no
’ która !we ogniska agresji.

___r _____  _____ Iwszystkich gałęziach transportu,
tycznej przyjęto ustawy o ochro- 1 włączając transport powietrzny, 
nie pokoju. Wystąpienia pi-zeciw-1 wodny i samoehoc 
ko remilitaryzaeji Niemiec z a - i ^ 8  proc, w? porownamu z br,
chodnich przybierają na sile i roz j ^ porównaniu z rokiem Uct udzielane! Riiło-arii »nor
machu, zyskując charakter maso- j dochód narodowy wyniesie « 3 , R a d Ł  ^
wy, charakter ogólnonarodowy. proc., a stopa życiowa mas pra- ,

’ . . I trujących wzrośnie o 16 nroc. Liez Pian gospodarczy na rok 1951
Do walki o wielką sprawę po- ¿a robotników I ur*ędn*ków wzro i przewiduję wzrost dochodu na- 

koju zagrzewa prostych InM  śnift do 2 4 ml-15ona osób 
przykład miłującego pokój narodu | w  roku 1931 przew'duje się o-

twa.rcie 800 d~mów kultury, 3 roz

klęski. W^elomi J icmowe masy 
pracujące doszły do wniosku, że 
zażegnać tę groźbę może tylko 
zdecydowane z e r w7 a n i e  z i m-

Idzących w Niemczech zachodnich. 
| Uchwały zakończonej niedawno w 

ruchu obrońców pokoju Brukseli konferencji uczestników

radzieckiego, który kroczy w 
awangardzie potężnej armii obroń 
eów pokoju.

22 grudnia 1950 r. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR powoła­
ło Komitet Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich „za utrwa­
lenie pokoju między narodami“ , 
w skład którego weszli przedsta­
wiciele sił demokratycznych, za­
granicy i Związku Radzieckiego. 
Jak wiadomo, dekretem Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR z 
20 grudnia 1949 roku ufundowa-

rodowego o 35,5 uroc. w porów­
naniu z rokiem 1950, Produkcja 
przemysłowa wzrośnie o 22,1

głośni radiowych i 88 węzłów ra- proc., a produkcja rolna —  o 44,5
diowych. proc.

Siła 
leży
i z o r g a n i z o  w7 a n i  u. Kardy- \ kryją w sobie nową, poważną I lipowskie“ „za  utrwalenie pokoju  
nalnym warunkiem pomyślnej groźbę dla pokoju. Rząd USA ' międzij narodami“ , które będą co-

W Jego 'm asow ości¡agresyw n ego  paktu atlantyckiego no międzynarodowe nagrody sta-<r d n i <v n n; o n i n V o i*i! L-rtrio m onKio DOlV-4 nOwH/IDl iiv .....i * ... .j ___ 7_„• .

p e r i a l i z m e m .  przejście na realizacji uchwal Światowego realizuje w gorączkowym^ tempie !rocznie przyznawane obywatelom
Kongresu jest zaznajomienie z kurs na odrodzenie niemieckiego joWocni-nimoi- u*vm7i, «w.oleźniedrogę s o c j a l i s t y c z n e g o

r o z w o j u .
W  rezultacie olbrzymich zmian’ 

W życiu politycznym narodów, 
zmian, które nastąpiły w ciągu j 
ostatnich dziesięcioleci, po raz 
pierwszy w historii powstał zor- [ 
ganizowany front pokoju. Po- j 
wstanie jednolitego frontu pokoju, 
który przeistoczył się w olbrzymią 
siłę, stanowi jedno z najdonioś­
lejszych wydarzeń życia między­
narodowego.

, Nieśmiertelny Lenin wskazy­
wał, że jednym, z najważniej­
szych zadań walki o pokój jest:
„wyjaśnić ludziom realne okoliczności 
faktu, w jak wielkiej tajemnicy rodzi 
się wojna..."

Od przeszło 33 lat państwo na­
sze wytrwale i konsekwentnie 
toczy walkę o pokój, o zdemas­
kowanie i odosobnienie imperia­
listycznych podżegaczy wojen­
nych.

Wszyscy widzą wyniki tej wal­
ki. Obecnie już nie poszczególni,

Kongresu jest zaznajomienie z kurs na odrodzenie niemieckiego 
tymi uchwałami jak największej imperializmu, na utworzenie za- 
liczby meżczyzD, kobiet i m ło -■ chodnio-niemieckiej armii odweto 
dzieży, W  toku akcji zbierania ’ wej, tj. kurs na rozpalenie w Eu-

Zbliżen e młodzieży Polski i Niemiec
służy sprawie utrwalenia pokoju
Delegacja FDJ przebyła do Krakowa

KRAKÓW PAP. Do Krakowa . wykonanie planu 
przybyła z Zakopanego delegacja Wszelki« poczynania 
młodzieży niemieckiej FDJ.

Goście niemieccy zwiedzili w 
pierwszym dniu swego pobytu

mowie z przedstawicielem PAP: 
Wielkie wrażenie wywarł na 

nas entuzjazm, z jakim nasi pol- 
przodujący przedstawiciele klasy' scy przyjaciele walczą o pokój i

6-letniego. 
młodzieży

polskiej nacechowane są niezłom­
ną wolą utrwalenia pokoju. Po 
powrocie do Niemiec opowiemy 

Wawel, wystawę Wita Stwosza, jag młodzież polska pracuje na<
Muzeum Narodowe i inne zabytki , ,  . . . . , .
miasta oraz saliny wielickie. j Obudową swego kraju « zachęci 

Gerhard Fel, kierownik wydzia-: nasZi* młodzież do pójścia v
łu młodzieży wiejskiej w Radzie’ ślady naszych polskich przyjaciół -’ s a , 
Naczelnej FDJ oświadczył w roz-

jakiegokolwiek kraju, niezależnie 
od różnic politycznych, religij­
nych i rasowych, za wybitne zasłu 
gi w walce przeciwko podżega­
czom wojennym, w walce o u trwa 
lenie pokoju.

Cała postępowa ludzkość powi­
tała wieść o ufundowaniu między 
narodowych stalinowskich nagród
„za utrwalenie pokoju między 
narodami“  jako wymowny prze­
jaw głęboko konsekwentnej poli­
tyki pokojowej rządu radzieckie-
O70
°  W SZCZYTNEJ WALCE O PO 
KÓJ, CAŁA POSTĘPOWA LUDZ
:Q Ś Ć  JESZCZE ŚCIŚLEJ ZE-

Potężne maszyny i urządzenia
dla budownictwa hydroenergetycznego w Z S R R

MOSKWA PAP. Cały kraj ra- > również hutnicy ukraińscy. Za- 
dziecki bierze udział w budowni- i kłady „Zaporożstal“ wyproduko- 
ctwie gigantycznych systemów wały w tych dniach poważną

ilość walcówki przeznaczonej dla 
„Kujbyszewhydrostroju** i ..Stalin 
gradhydrostrbju“ , Transporty że-

hydroenergetycznych na Wołdze, 
w Azji Środkowej i na Ukrainie.
Ze wszystkich republik płyną 
na tereny budowy transporty bu- j ]aza j walcówki wysłały również

zakłady metalurgiczne im. Kuj- 
byszewa w Kramatorsku.

dulca. maszyn i urządzeń,
Z Moskwy wyruszył w tych 

dniach transport specjalnych 
pomp do betonowania o zdolności 
przepustowej 25 m sześć na godz 
Pompy te służyć będą do ukła­
dania betonu na powierzchni do 
300 m oraz na wysokość 40 me­
trów. Beton przekazywany będzie
tymi pompami do miejsc, które |w dziedzinie językoznawstwa
będą niedostępne dla robotników.

Sesja naukowa w Sof;i
pośw ięcona pracom
Józefa Stalina

, , SOFIA PAP. W Sofii odbyła się
Zjednoczenie „Tiepłoelektropro I uroczysta sesja Bułgarskiej Aka- 

jekt“ w Moskwie zakończyło bu-jdemii Nauk poświęcona omówie-
IPALA SWE SZEREGI WOKÓŁ dowę modelu podstacji i linii wy niu prac Stalina w dziedzinie ję-
YIELKIEGO CHORĄŻEGO PO- ’ sokiego napięcia 
ITYKÍ POKOJU, WOKÓŁ UKO Mn , a 
HANEGO WODZA I NAUCZY- ¡ R

Kujbyszew

JĘŁA, TOWARZYSZA STALI-1 Zamówienia dla wielkich

zykoznawstwa. Po referatach u- 
czestnicy sesji wystosowali depe­
sze powitalne do Józefa Stalina, 

bu - ¡Wyłko Czerwenkowa 1 Swiato-
dowli stalinowskich wykonują!Wej Rady Pokoju,

Praw dziw y obraz zmarshallizowanej Belgii
Na znak protestu przeciw polityce agresji

M ŁO D ZIEŻ AM ER YK AŃ SK A
od m aw ia  s łu żb y  w  a rm ii U S A

NOWY' JORK PAP. W  prasie 
amerykańskiej coraz częściej po­
jawiają się wiadomości, świad­
czące o wzmagającym się oporze i 
młodzieży amerykańskiej przeciw 
ko podżegaczom wojennym. M ło -, 
dzież amerykańska otwarcie od­
mawia podporządkowania się roz 
kazowi mobilizacji do armii Sta­
nów Zjednoczonych.

Jak wykazało śledztwo, prze­
prowadzone w 29 miastach, pra­
wie co trzeci p-ibcrowy, który 
otrzymał nakaz mobilizacji, nie 
zjawił się przed komisją poboro­
wą. Wielu poborowych opuszcza 
swe miejsce zamieszkania i wy­
jeżdża nie podając swego nowego 
adresu. Nie pomaga nawet groź­
ba przekazania spraw poboro­
wych federalnemu biuru śledcze­

mu. Zwiększa się liczba dezerte­
rów.

Istnieją również inne oznaki 
negatywnego stosunku młodzieży 
amerykańskiej do histerii wojen­
nej. Dzienniki donoszą o licznych 
wypadkach samobójstw wśród po 
borowych. Jednakże opór wobec 
wojennych planów imperialistów 
amerykańskich nie zawsze przy­
biera tak bierny charakter. Or­
ganizacja młodzieżowa —■ „Po­
stępowa Młodzież Ameryki1’ ode­
grała wydatną rolę w kampanii 
zbierania podpisów pod Apelem 
SztokhoImsk7«n, Wbrew zastra- 

¡szaniu -i groźbom, członkowie tej 
organizacji zebrali pod Apelem 
Sztokholmskim wiele tysięcy pod 

i pisów.

W  dniu 26 grudnia 1950 r. zmarł

To w. Stanisław Łukasiewicz
Dyrektor Okręgowy Poczty i Telekomunikacji w Gdańsku 

W  zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, życzliwego 
przełożonego i serdecznego towarzysza pracy zawodowej, par­
tyjnej i związkowej,

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Dyrekcja Okręgowa Poczty 1 Telekomunikacji w Gdańsku, 
podstawowa organizacja partyjna PZPR przy Dyrekcji 
O. P. i T, w Gdańsku. Związek Zawodowy Prac, Poczty 

i Telekom, w Gdańsku.

Ulice, place i bulwary7 Brukseli mienią 
się i skrzą wielobarwnymi’reklamami świet 
lnymi. Krzykliwe ogłoszenia w styiu ame­
rykańskim wychwalają produkcję amery­
kańską, poczynając od gumy do żucia, a 
kończąc na ostatnim hollywoodzkim szlagie 
rze. Towary amerykańskie zapełniają wy­
stawy i półki magazynów, których właści­
ciele czekają z utęsknieniem na rzadko uka 
żujących się klientów. Restauracje stolicy 
ofiarują nabywcom do wyboru: coca-cola, 
kawę amerykańską na amerykańskim skon 
densowanym mleku, piwo z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec i kanapki z se­
rem, który przybył zza oceanu.

Na ekranach wyświetla się filmy holly­
woodzkie. Z Ameryki importuje się rów­
nież modę i brukową, gangsterską litera­
turę, jak również politykę, którą prowadzi 
monarchistowska klika rządząca byłego kró 
la Leopolda.

Na kształt potwornych ośmiornic zagar 
nęły monopole amerykańskie Belgię w swe 
złowieszcze macki, wprowadzając całkowi­
ty zamęt w gospodarce kraju. Codziennie 
prawie napływają nowe wiadomości o co­
raz większym upadku kluczowych gałęzi 
przemysłu i rolnictwa Belgii, o wzroście 
bezrobocia, o stale kurczącej się stopie ży. 
eiowej mas pracujących.

Wynikiem silnej konkurencji monopoli 
amerykańskich na rynkach zagranicznych 
jest systematyczny spadek produkcji bel­
gijskiego przemysłu. Wydobycie węgła w 
I półroczu 1950 r. zmniejszyło się o 3 proc. 
w porównaniu z analogicznym okresem 
1919 r. Wytop surówki i stali zmniejszył 
się w I półroczu o 17 proc., produkcja wal 
cówkl —• o 25 proc.

Przemysł metalowy dotknięty jest cięż­
kim, chronicznym kryzysem. W  I półroczu 
1950 r. miesięczny wskaźnik produkcji w 
tej gałęzi zmniejszył się o 21 punktów w 
porównaniu z odpowiednim okresem r. ub. 
Liczba zatrudnionych metalowców stale spa 
da. W  okresie od stycznia do czerwca br. 
zredukowano 10.237 pracowników, tj. 6,7 
proc. ogółu zatrudnionych metalowców

W  ciężkiej sytuacji znajdują się również 
stoczniowcy. Liczba zatrudnionych w prze­
myśle stoczniowym spadła w okresie reali­
zacji planu Marshalla niemal do połowy.

Upadek przemysłu narodowego w wyni­
ku marshallizacji prowadzi do masowego 
bezrobocia, które stało się prawdziwą pla­
gą narodową! Według danych gazet belgij­
skich, kraj liczy obecnie ponad 320 tys. czę­
ściowo i całkowicie bezrobotnych; znaczy 
to, że co szósty robotnik w Belgii jest bez­
robotny.

Całe brzemię kryzysu spada na barki 
mas pracujących, czego wymownym dowo­
dem jest stały wzrost zarówno pośredniego 
jak i bezpośredniego opodatkowania. Na­
wet tak reakcyjne pismo, jak organ belgij­
skich liberałów, „Nouvelle Gazette“ , stwiei 
dza, że po wojnie podatki bezpośrednie 
wzrosły 3,5-krotnie, a dędatkowe i pośred­
nie, 6 i S-krotnie.

W  Belgii daje się zauważyć stały wzrost 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Na prze 
strzeni trzech łat od stycznia 1947 r. do 
stycznia 1950 r. ceny podstawowych arty­
kułów żywnościowych wzrosły od 20— 60 
proc.; cena ehleba wzrosła o 55 proc., ceny 
masła, margaryny i mleka — przeciętnie 
o 56 proc. W  ciągu ostatnich kilku miesię­
cy wszystkie towary znów znacznie podro­
żały. Tak np. cena kawy podskoczyła w gó­
rę o 30 proc., wieprzowiny o 20 proc. itd. 
Koszty utrzymania wzrosły o  dalsze 18,6 
proc.

Ten stały wzrost cen towarów masowe­
go użytku przy jednoczesnym zamrożeniu 
płac, powoduje gwałtowny spadek stopy ży­
ciowej mas pracujących. Wyrazem tego sta 
nu rzeczy Jest wzmagająca się epidemia 
samobójstw powodowanych nędzą.

Ale belgijska wielka burżuazja nie ma 
powodów do utyskiwań, bogacąc się na spe 
kolacjach, drożyźnie i aferach giełdowych. 
Organ finansjery belgijskiej „Echo de la 
Bourse“ przyznaje, że zyski trustów j firm 
przemysłowo-fłnansowych wzrosły z 4.673 
milionów franków w r. 1946 do 11.576 mi*

lionów franków w r, 1948, a w ciągu ostat­
niego półtora roku prawie się podwoiły.

Wykonując wolę organizatorów agresyw 
nego paktu atlantyckiego, reakcyjny rząd 
belgijski w forsownym tempie militaryzu- 
je kraj. W  myśl dyrektyw Waszyngtonu 
rząd Pholiena uchwalił — a reakcyjna więk 
szość parlamentarna zatwierdziła —  usta­
wę o przedłużeniu okresu służby wojskowej. 
Realizuje się uchwałę poprzedniego rządu 
o wyasygnowaniu na cele wojenne dodatko 
wych funduszów w sumie 5 miliardów fran 
ków belgijskich!

Ale imperialistom amerykańskim i tego 
mało: domagają się wciąż nowych ofiar, 
żądając organizacji armii „obrony“ j doz­
brojenia kosztem mas pracujących, ze szko 
dą dla gospodarki narodowej.

Rząd Pholiena —  Van Zeelanda szerty 
w kraju histerię wojenną, aby ułatwić re­
alizację programu zbrojeń wbrew woli na­
rodu. Wykorzystuje się w tym celu cały 
burżuazyjny aparat propagandy: prasę, 
film, radio. Belgijscy militaryści prześla­
dują zaciekle obrońców pokoju. Za wzmian 
kę o pokoju można zostać w Belgii zwol­
nionym z pracy, ukaranym grzywną lub 
też aresztowanym.

Żadne jednak represje nie są w stanie 
zdławić dążenia narodu belgijskiego do po­
koju. Uchwały II światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju znalazły gorący oddźwięk 
wśród szerokich warstw społeczeństwa bel­
gijskiego, mobilizując do aktywnej walki o 
pokój nowe tysiące Belgi jeżyków. „N a p o ­
le ó j s i ę u ie c z e k a  — p o k ó j  t r z e b a  
z d o b y ć ! “ —  Z ł o t e  t o  s ł o w a  —  pi­
sze grupa bejgijskich górników. —  B ę ­
d z i e m y  w a l c z y l i  p r z e c i w  c i e m ­
n y m  s i ł o m  w o j n y ,  d o p ó k i  n i e  z a ­
t r i u m f u j e  p o k ó j  i s p r a w i e d l i ­
wo ś ć“.

Naród beJciM-5 który f«k dobrze zna o- 
kropcoścJ wojny, zdecy iny jest udare­
mnić zbił uczę i i " " )  ly reakcji, zdecydo­
wany jest walczyć o ookój, o swe prawa 
da żvda,

A. GUBANOW.



GE OS  M Y B E Z E Z A Sir, 9

0 usprawnienie pracy komitetów partyjnych
WW pracy partii ważne ogniwo 

stanowią powiatowe, miejskie 
i dzielnicowe komitety partyjne. 
Kierują one bezpośrednio pracą 
podstawowych organizacji partyj 
nych. w zakładach produkcyj­
nych, w instytucjach, gromadach. 
Od stylu pracy komitetów partyj 
nych, od ich bezpośredniej i syste 
matycznej łączności z podległymi 
organizacjami, od ich konkret­
nej pomocy zależny jest w decy­
dującym stopniu wzrost aktyw­
ności organizacji partyjnych, pod 
niesienie poziomu ich kierowni­
ctwa politycznego, umiejętności 
mobilizowania mas bezpartyjnych 
do walki o wykonanie planów pro 
dukcyjnych.

W  artykule W. Gogosowa „O 
n i e k t ó r y c h  z a g a d n i e ­
n i a c h  p r a c y  k o m i t e t ó w  
p a r t y  j n y c  h“, zamieszczonym 
w 21 numerze czasopisma KC 
WXP (b) „Bolszewik“, znajduje­
my cenne wskazówki dotyczące 
usprawnienia partyjnego kierow­
nictwa.

Zapoznajmy się na podstawie 
tego artykułu z najważniejszymi 
elementami pracy partyjnego ko­
mitetu.

„Kierownictwo partyjne do­
piero wówczas staje się konkret 
ne, realne i skuteczne, kiedy 
kierownicy organów partyjnych 
i pracownicy aparatu partyjne­
go częściej odwiedzają organi­
zacje partyjne i ze znajomością 
rzeczy, w danych konkretnych 
warunkach, dają szczegółowe 
instrukcje sekretarzowi i egze­
kutywie organizacji podstawo­
wej“.
Czy wszystkie komitety partyj 

ne przestrzegają w swej pracy 
tej podstawowej zasady partyjne­
go kierownictwa ? Często spoty­
kamy jeszcze u nas zjawiska 
ograniczania kierownictwa partyj 
nego do utrzymywania jedynie oso 
bistego lub telefonicznego kontak 
tu z sekretarzami organizacji 
partyjnych, odbierania od nich 
informacji i sprawozdań.

Tak np. Komitet Powiatowy w 
Pruszczu często nie był należycie 
zorientowany w pracy podleg­
łych mu organizacji partyjnych, 
a instruktorzy jego, którzy i tak 
zbyt rzadko wyjeżdżają w teren, 
zamiast zaznajomić się dokładnie 
z kontrolowanymi przez nich or­
ganizacjami .partyjnymi, ograni­
czali się do powierzchownego za­
poznania się z ich pracą. W ten 
sposób Komitet Powiatowy wyra­
biał sobie sąd o danej organizacji 
partyjnej niemal wyłącznie . na 
podstawie sprawozdań i informa­
cji jej sekretarza.

Kontakt z sekretarzami jest ko 
nieczny, lecz łączność z organiza 
cjami partyjnymi nie może ogra­
niczać się jedynie do tego kontak 
tu. Pomagać organizacji partyj­
nej w jej pracy można tylko wów 
czas, kiedy zbada się dokładnie

teren i warunki, w jakich ona 
pracuje, zapozna się z jej trud­
nościami i dopomaga w przezwy­
ciężaniu tych trudności.

Ścisła łączność komitetu z orga 
nizacjami partyjnymi jest nie­
zbędna dla kontroli wykonania 
uchwał nadrzędnych instancji par 
tyjnych w terenie. Uchwały kie­
rownictwa partyjnego —  KC, ko­
mitetów wojewódzkich i powiato­
wych —  to wytyczne pracy pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. Na podstawie tych wytycz­
nych organizacje partyjne podej­
mują uchwały, przystosowane do 
potrzeb i warunków swego tere­
nu. Zadaniem komitetów partyj­
nych jest ścisłe kontrolowanie wy 
konania tych uchwał. Rzecz jas­
na, że przy przeprowadzaniu kon­
troli nie wystarczy ograniczyć się 
jedynie do stwierdzenia faktów 
wykonania, względnie niewykona 
nia uchwały. „Kontrola jest na­
prawdę wartościowa, kiedy wnika 
w istotę sprawy i kiedy, zapew­
niając wykonanie uchwały, pozwą 
la jednocześnie wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski, które można bę 
dzie uwzględnić przy opracowy­
waniu dalszych dyrektyw i pla­
nów“.

Droga przezwyciężania błędów 
w pracy oraz usprawnienia kie­
rownictwa partyjnego w terenie 
prowadzi przede wszystkim przez 
podniesienie poziomu i stylu pra­
cy samych komitetów partyjnych.

„Kierownictwo partyjne —  czy 
tamy w artykule Gogosowa —  to 
kierownictwo kolektywne. Komi­
tet partyjny, egzekutywa, roz­
strzygają wszystkie kwestie na 
podstawie zespołowego ich omó­
wienia, swobodnej wymiany 
zdań. Jest rzeczą konieczną, aby 
w praktyce codziennej pracy egze 
kutywy komitetu partyjnego oma 
wiano każdą kwestię, wykazując 
bolszewickie zdecydowanie i wier 
ność zasadom, aby wewnątrz egze 
kutywy rozwijano krytykę i sa­
mokrytykę. Tylko pod takim wa­
runkiem można prawidłowo roz­
wiązywać daną sprawę. Tam, 
gdzie prawdziwa dyskusja nad 
omawianymi zagadnieniami nie 
istnieje, gdzie członkowie egzeku 
ty wy pomijają je milczeniem, a 
decyduje faktycznie jednostka —  
sekretarz komitetu partyjnego, 
tam mamy do czynienia z pogwał 
Ceńiem doniosłej bolszewickiej za­
sady kierownictwa kolektywnego 
—  tam mamy niski poziom pracy 
i wiecznie zagrażające niebezpie­
czeństwo jednostronnych, błęd­
nych decyzji“.

Jednym z podstawowych bra­
ków w działalności Komitetu 
Miejskiego w Elblągu i Powiato­
wego W Wejherowie był brak ko­
lektywności w pracy. Komitety 
te pracowały od akcji do akcji —  
bezplanowo. Tegoroczne konferen 
cje partyjne tych organizacji ja­
ko naczelna zadanie postawiły

sprawę podniesienia kolektywnoś­
ci pracy przy jednoczesnym prze­
strzeganiu indywidualnej odpowie 
dzialności poszczególnych człon­
ków egzekutywy za powierzone 
im odcinki działalności. Uchwały 
te są obecnie przestrzegane, a ko 
lektywna praca egzekutyw oraz 
indywidualna odpowiedzialność za 
wykonanie powierzonego zadania 
przyczyniły się do usprawnienia 
pracy kierownictwa partyjnego.

Niezmiernie ważną rzeczą w 
pracy komitetów partyjnych jest 
stałe ulepszanie metod funkcjo­
nowania ich aparatu —  działalnoś 
ci ieh wydziałów, sekcji, instruk­
torów. Aparat komitetów partyj­
nych odgrywa wielką rolę. Jest 
on łącznikiem między komitetem 
partyjnym a organizacjami par­
tyjnymi, ma bezpośredni wpływ 
na przebieg realizacji uchwał par 
tyjnych w terenie, pomaga orga­
nizacjom partyjnym w uspraw­
nianiu pracy politycznej i orga­
nizacyjnej.

Wiele zrobiły już nasze komi­
tety partyjne w dziedzinie pracy 
nad podniesieniem poziomu ide­
ologicznego pracowników poli­
tycznych. Prawie we wszystkich 
komitetach prowadzi się codzien-. 
ne szkolenie partyjne. Często jed 
nak praca z aparatem komitetów 
ogranicza się właśnie »jedynie do 
szkolenia. To jednak nie wystar­
czy. Poza szkoleniem sekretarze 
i członkowie egzekutywy komite-
tów partyjnych 
sować się pracą

powinni intere- 
instruktorów w

terenie, pomagać im i kontrolo­
wać ich. A  w tej dziedzinie nasze 
komitety partyjne mają jeszcze 
poważne niedociągnięcia.

Podczas gdy np. w komitetach 
miejskich w Gdyni i w Elblągu 
praktykowane są codzienne odpra 
wy instruktorów poszczególnych 
wydziałów KP z udziałem I lub 
II sekretarza oraz narady dla 
omówienia poczynionych w tere­
nie spostrzeżeń i wymiany do­
świadczeń, w większości komite­
tów powiatowych sekretarze i 
egzekutywy nie wykazują należy­
tego zainteresowania pracą in­
struktorów i nie przeprowadzają 
z nimi systematycznych odpraw.

Jaki płynie stąd wniosek? 
Trzeba sobie zdawać sprawę, że 
bez zainteresowania się pracą 
aparatu partyjnego, a w szczegół 
ności kadry instruktorskiej ze 
strony sekretarzy i egzekutywy 
komitetów partyjnych, nie można 
prawidłowo kierować podstawo­
wymi organizacjami partyjnymi, 
nie można być w pełni politycz­
nym gospodarzem terenu.

Korzystając z bogatych doświad 
czeń W KP(b), śmiało, zdecydo­
wanie po bolszewicku walcząc z 
niedociągnięciami i błędami w do­
tychczasowej pracy komitety par­
tyjne podniosą poziom i styl par­
tyjnego kierownictwa.

PO LSKA
NA DRODZE BUDOWNICTWA 
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Awanse robotników MZK G fi
Zgodnie z wytycznymi IV Ple­

num KC PZPR zakładowa orga­
nizacja partyjna przy MZKGG  
dużo uwagi poświęca sprawie 
wysuwania przodujących robot­
ników na kierownicze stanowis­
ka w przedsiębiorstwie. I tak np. 
tow. Józef Pajewski, monter, zo­
stał zastępcą naczelnika trakcji 
pojazdów ogumionych, tokarz 
tow. Zborowski objął stanowis­
ko kierownika warsztatów głów­
nych, a tow. Adam Wolski, byłv 
konduktor i kontroler, został kie 
równikiem biura personalnego. 
Niektórzy przodujący pracowni­
cy MZKGG, jak np. tow. Boles­
ław Gemza i tow. Jan Krupa 
pełnią odpowiedzialne funkcje 
społeczne. Ogółem w ciągu b. r. 
awansowało w MZKGG na wyż­
sze stanowiska 72 robotników.

Dowodem troski o należyte 
przygotowanie kadr w MZKGG  
jest zorganizowanie przez dyrek­
cję i organizację partyjną kur­
sów zawodowych. W  ramach 
tych kursów przeszkolono 28 kie­
rowców trolleybusowych, 404 
konduktorów, zorganizowano te­
oretyczne szkolenie elektryków, 
spawaczy i planistów. Nowe ka­
dry fachowców szkoli się w 3- 
letniej średniej szkole zawodo­
wej w Orłowie.

Mimo niewątpliwych sukcesów 
są jeszcze w MZKGG poważne 
braki w gospodarce kadrami. 
Np. planowany na rok 1950 kurs 
dokształcania fachowców pozo­
stał tylko projektem, co oczywi-

gotowaniu zawodowym pracowni 
ków przedsiębiorstwa.

H. FIERZAK 
pracownik MZKGG.

Zly styl pracy Ekspozytury Centrali Zielarskiej
wint i e n  w f e c

Zaczęło się od telefonu. Dzwo­
nił do redakcji kierownik maga­
zynu Centrali Zielarskiej, ob. 
Kwiecień: —  Kończymy właśnie 
roczny plan. Przyjedźcie! Obej­
rzycie naszą pracę. Napiszcie i o 
nas parę słów...

Pojechaliśmy, zobaczyliśmy i 
doszliśmy do wniosku, że trzeba 
napisać. I to nie parę słów. Wię­
cej. *

W  wielkim 7-piętrowym bu­
dynku —  dawnym elewatorze —  
pięćdziesiąt kilka robotnic sortu­
je i pakuje zioła na eksport. Moc­
ny, aromatyczny zapach napełnia 
cały gmach. Praca jest wykony­
wana —  niestety —  w najprymi­
tywniejszy, ręczny sposób.

Szarlota Jabłońska, Genowefa 
Stryk, Gertruda Miszke, podobnie 
jak wszystkie pozostałe robotnice 
lubią swoją pracę. —  Spokojna —  
mówią —  jak w aptece. I daje 
kwalifikacje —  dokładną znajo­
mość różnych' ziół. Cóż, kiedy zdo­
bycie kawlifikacji nie jest, jak do 
tąd, w magazynie Centrali Zielar­
skiej wstępnym etapem do dal­
szego awansu. A  także ocena pra­
cy poszczególnych robotnic jest 
utrudniona z powodu braku norm.

Aby zrozumieć dlaczego się tak 
dzieje, trzeba poznać dokładnie 
warunki pracy magazynu zielar­

skiego. I trzeba stwierdzić od ra- kamy więc, bo może wtedy i u | Biuro ekspozytury jest rozbudo- 
zu na wstępie, że warunki te nas ten, kto lepiej pracuje otrzy-1 wane, a jakże, na każdą 'dziesiątkę 
świadczą o absolutnym braku ¡ma jaką nagrodę, premię. Bo jak | robotników przypada aż 3 urzęd-
zainteresowania dla spraw maga­
zynu ze strony kierownictwa Eks­
pozytury Centrali Zielarskiej,

* * *
Czy tej waszej pracy nie moi) 

na by zmechanizować? —  pytamy, j
—  Można by, a jakże —  odpo-i 

wiada magazynier. —  Trzeba by 
urządzić taśmę. Po prostu zain­
stalować pas transmisyjny, który 
by sam „nosił“ zioła. Zaczęliśmy 
nawet taki pas montować. Ale 
tak się złożyło, że mechanik, któ­
ry nam tę robotę robił —  odszedł, 
a drugiego już dyrekcja nie przy­
słała. Więc się rozmontowało to, 
co już było zmontowane i leżą 
te resztki w magazynie już kilka 
miesięcy. A  my pracujemy dalej, 
jak za króla Ćwieczka...

— A jak rozwija się u was 
współzawodnictwo pracy?

—  Widzicie, z tym jest trudno 
—  wyjaśnia jedna z robotnic, 
autochtonka '—  Gertruda Miszke, 
a potakują jej stojące obok, to­
warzyszki. —  Bo jak tu określić 
kto jest przodownikieih pracy, 
kiedy nie ma w ogóle norm? A 
pracę u nas można by znormować.

dotąd o premiach nikt u nas nie ników. Od takiego aparatu moż-
słyszał. Wciąż ta sama dniówka...

Rozmowa przedłuża się. I wte­
dy spostrzegamy, że jest zimno. 
Wielki gmach elewatora jest nie- 
ogrzany i nie może być opalany. 
A wśród robotnic nie widać ani 
jednej, która by miała na sobie 
komplet ochronnej odzieży zimo­
wej. Dyrekcja przysłała wpraw­
dzie cztery takie komplety •— ale 
na więcej nie ma nadziei. Cztere­
ma kompletami obdzielić 58 ro­
botnic! I co to będzie, jak chwycą 
mrozy?

Skoro jednak rozmowa ze­
szła na sprawy socjalne, to trze­
ba powiedzieć i o tym, że nie 
ma w magazynie umywalni, w 
której można by umyć po pracy 
ręce, nie ma stołówki, sali zebrań, 
a nawet — nie ma ubikacji. Bu 
dują ją już od miesięcy i jakoś 
me mogą skończyć tej „inwesty­
cji“. . # * *

Oto garść danych, zebranych 
wśród robotnic magazynu i spraw 
dzonych na miejscu. Jedziemy te­
raz do ekspozytory, mieszczącej się 
w śródmieściu Gdańska, aby o- 

Tylko dyrekcja zwleka, choć wciąż i trzymać odpowiedź na pytanie: 
obiecuje, że już niedługo. Cze-1 Dlaczego?

P ra w d h a  wystm iia  c t o  ju w

J a k  i f f y .  K o m a r  z  [ P S U  N o w a

bezskutecznie usiłował stłumić
C e r k i e w

krytykę
XJLT „Głosie Wybrzeża“ z dnia 29 

listopada br. ukazał się ar­
tykuł pt. „Zmienić styl pracy w 
administracji PGR Nowa Cer­
kiew“. W  artykule tym domaga- 
liśmy się polepszenia warunków 
bytowych załogi robotniczej gospo 
darstwa, zlikwidowania kumoter­
stwa w administracji i usprawnię 
nia pracy kierownictwa zespołu.

Należało oczekiwać, że w wyni­
ku krytyki kierownictwo zespołu 
zrozumie swoje błędy i wyciągnie 
z nich słuszne wnioski. Takie było 
założenie artykułu, taki zresztą 
ma cel umieszczanie krytycznych 
notatek czy korespondencji w ga­
zecie. Niestety stało się inaczej.

Kierownictwo zespołu PGR No­
wa Cerkiew nie przyjęło krytyki 
mimo, że oparta była ona na kon­
kretnych faktach, i wskazywała 
rzeczywiście istniejące braki. Pra 
wdziwość i słuszność wystąpienia 
gazety potwierdziło zresztą zebra 
nie rozszerzonego plenum Komi­
tetu Zespołowego PZPR, które 
odbyło się w dniu 30 listopada, 
nazajutrz po ukazaniu się artyku­
łu w gazecie.

Członkowie partii postanowili 
wówczas zlikwidować kumoter­
stwo, wystąpić z wnioskiem o 

| zwolnienie z pracy kierownika
. . „  . transportu Józefa. Wrzaszcza, ma
*cie odbiło się. ujemjye na npty-1 CifiwęJsMsso i ksie*&‘

wego Flisikowskiego, którzy de­
moralizowali załogę. Postanowio­
no również zwrócić uwagę dyrek­
torowi Komarowi na niewłaściwy 
styl jego pracy i stosunek do ro­
botników oraz usunąć z Komitetu 
Zespołowego tow. Tiinuszkina, za 
jego kumoterskie powiązania.

Jednak nawet po tym zebraniu 
kierownictwo zespołu nie zrozu­
miało, czy też nie chciało zrozu­
mieć, na czym polegały jego błę­
dy. W dniu 6 grudnia do naszej 
redakcji wpłynęło pismo dyrekto­
ra Komara, który domagał się 
„wyjaśnienia i sprostowania za­
rzutów przed opinią publiczną“ . 
Co więcej —  w dwa dni później 
otrzymaliśmy list, podpisany 
przez 90 pracowników zespołu, w 
którym czytamy m. in.: „My. pra­
cownicy... oświadczamy, że zarzu 
ty te są całkowicie niesłuszne i 
bezpodstawne, co stwierdzamy 
własnoręcznymi podpisami i pro­
simy o odwołanie zarzutów“.

Ale już 10 grudnia otrzymaliś­
my nowy list. Tym razem pisał 
jeden z robotników zespołu Nowa 
Cerkiew stwierdzając, że:

„W  ubiegłym miesiącu „Głos 
Wybrzeża“ skrytykował styl 
pracy dyr. Komara. Dyrektor 
wraz ze swoimi kumotrami prze 
ciwstawia się tej krytyce. Chcąc 
udojàpdftid. że wszystko co po-

dawała gazeta jest hieprawdzi- gali mu w jego opracowaniu naj 
we, odkomenderował trzech swo bardziej zaufani wspólnicy: Ti-
ich kumotrów, celem zbierania 
podpisów pod pismem, „prostu­
jącym“ jego błędy. Pracownicy 
zespołu złożyli podpisy w oba­
wie przed dyrektorem“.
Fakty podane w liście znalazły 

po zbadaniu sprawy potwierdze­
nie.

W  porozumieniu z Komitetem 
Powiatowym PZPR w Pruszczu 
Gdańskim postanowiono wówczas 
zwołać zebranie załogi zespołu 
Nowa Cerkiew. W  niedzielę 17 
grudnia przybyli do świetlicy zes­
połowej prawie wszyscy robotnicy 
i pracownicy zespołu, z dyrekto­
rem Komarem na czele. Jak bar­
dzo sprawa ta obchodziła człon­
ków załogi świadczy o tym fakt, 
że zebranie trwało od godz. 11 do 
19.

Dyskusja wykazała, że krytycz­
ny artykuł, umieszczony w „Gło­
sie Wybrzeża“ ujawnił tylko część 
niedociągnięć. Robotnicy przyto­
czyli skandaliczne wręcz fakty 
kradzieży mienia państwowego, 
wyzysku robotników i szkodnictwa 
gospodarczego.

Wyszła również na jaw sprawa 
zbierania podpisów pod pismo, 
które przesłano do redak­
cji. Okazało się, że autorem listu 
był.... sam dyr Komar, a noma-i

na, zdawałoby się, oczekiwać naj­
bardziej wyczerpujących infor­
macji. Bywają jednak rozczaro­
wania...

Kierownik ekspozytury ob. Zen- 
ke jest raczej dobrej myśli. Nie 
sądzi, aby w magazynie było aż 
tak źle. Że nie ma ubrań zimo­
wych? Nic o tym dotąd nie wie­
dział. Zawezwany referent zao­
patrzenia, do którego resortu spra 
wy te należą, pracuje nie dawno 
i również nic o tym nie wie.

Że nie ma żadnych premii? 
Pewnie funduszów nie było. Ma 
to potwierdzić zawezwany refe­
rent od spraw finansowych. Ten 
jednak (ku ogólnemu zdumieniu) 
oznajmia, że od 1949 roku pozo­
staje na ten cel dotąd niewyko­
rzystana dość duża suma.

A  ubikacja...? No przecież się 
buduje (od kilku miesięcy), więc 
będzie. I stołówka również. I sala 
zebrań. Kierownictwu nie śpieszy 
się. Powoli opracowuje się też 
normy. Może się i pracę zmecha­
nizuje. Kiedy? Terminów na razie 
przewidzieć nie można... I tak, 
traktując w sposób bezduszny 
pracę i żywych ludzi, robotników, 
ciągnie się dzień urzędowania od 
rana do wieczora, a miesiąc od 1 
do 31. * * *

Chciałoby się zadać pytanie: —  
a co na to organizacja zawodowa 
i partyjna?

—  Nic.
—  I nic dziwnego, bo... organi­

zacji partyjnej nie ma ani w ma­
gazynie, ani w ekspozyturze.
Pracuje wprawdzie w magazynie 
dwóch partyjników, ale to prze­
cież nie organizacja.

Dlatego zapewne magazyn zie­
larski pozostał takim zapomnia­
nym przez wszystkich zakątkiem. 
Dlatego zapewne kierownik eks­
pozytury Zenke stwierdza z god- 

spokojem: „Nie jest tak
źle“

muszkin, Flisikowski i Milczarek.
Skandaliczna afera, ujawniona 

w zespole PGR Nowa Cerkiew, w 
której kumoterska klika usiłowa­
ła wprowadzić w błąd władze ad- 1 1  
ministracyjne i partyjne oraz p i s - j ® . :
mo partyjne, musi wreszcie przy . magazyn zielarski istnieje 
jąć właściwy obrót. p uz oc* dwóch lat. I

Kumotrzy z Nowej Cerkwi mu­
szą być usunięci z zajmowanych 
stanowisk i pociągnięci do odpo­
wiedzialności,

Finał tej sprawy powinien sta­
nowić przestrogę dla tych wszyst 
kich, którzy idąc w ślady dyr. Ko 
mara zamiast uczciwie dążyć do 
wytępienia ujawnionego przez kry 
tykę zła, usiłowaliby ją stłumić 
lub zniweczyć.

Władze partyjne i Zarząd Okrę 
gowy PGR w Gdańsku, podejmu­
jąc kroki przeciwko wrogom kry­
tyki, muszą pamiętać o szerokich 
uprawnieniach, i o zobowiąza­
niach jakie nakłada na nich w tej 
dziedzinie uchwała Biura Organi­
zacyjnego Komitetu Centralnego 
naszej partii oraz uchwały Rady 
Państwa i Rządu, przewidujące su 
rowe kary dla tych wszystkich, 
którzy nie przysłuchują się kry-

od dwóch lat 
nie zwraca nań żadnej uwagi 
Komitet Dzielnicowy. Komitet 
Dzielnicowy nie postarał się o 
stworzenie organizacji partyjnej 
—  a przecież warunki ku temu 
są, jest przede wszystkim ambit­
na załoga, która w złych, antysa- 
nitarnych warunkach, przy braku 
zasadniczego bodźca, jakim są w 
pracy normy —  potrafiła przed­
terminowo wykonać roczny plan.

Lecz do Komitetu Dzielnicowe­
go nie dotarły sygnały, że trzeba 
bić się o poprawę warunków pra­
cy w magazynie.

P o r a  n a  z m i a n ę  s t y l u  
p r a c y  C e n t r a l i  Z i e l a  r- 

j s k i e j  i z m i a n ę  w a r u n ­
k ó w  p r a c y  w m a g a z y ­
ni e.  M u s i  s i ę  t o  s t a ć  z a ­
r ó w n o  za s p r a w ą  z a ł o g i  
i r a d y  z a k ł a d o w e j ,  j a k  i 
za s p r a w ą  k i e r o w n i c t w a

tyce i usiłują ją tłumić, brnąc nie e k s p o z y t u r y  i K o m i t e -  
poprawnie w swpieb biedach. ; 1 u D z i e l n i c o w e g o  PZPR.

Grab T. ZABKIEWICZ
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kułaków sabotujących akcją skupu zboża

Zwycięskie realizowanie piano-1 oblicze kułaków, którzy starają 
wcgo skupu zboża jest ważnymi się za wszelką cenę dezorganizo- 
elementem wykonania zadań plu- i wać nasze życie gospodarcze i o- 
nu O-letni ego, zapewniającym z a -; późniać jego rozwój, W toku tej

Planowy skup zboża
na terenie gminy Cewice ujawni
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ków, a z drugiej ujawnianie i I mady 
piętnowanie tych, którzy sabotu-1 czyk. 
jąc akcję skupu, usiłują załamać 
nasze plany gospodarcze.

Na zebraniach gromadzkich ma 
ło i średniorolni chłopi demasku­
ją i publicznie piętnują bogaczy 
wiejskich, uchylających się od 
terminowej spłaty podatku grun­
towego i dostarczenia do punktu 
skupu znajdujących się w ich 
posiadaniu nadwyżek zbożowych.

Na terenie gminy Cewice pow. 
lęborski chłopi ze szczególną 
energią przystąpili do zwalczania 
kułackich machinacji. We wsi 
Siemirowice miejscowi pracujący 
chłopi dokonali przymusowego o- 
młotu u Franciszka Reclawa, u- 
suwając go jednocześnie ze sta­
nowiska sołtysa, które usiłował 
wykorzystać dla swych, osobi­
stych celów. W tejże gromadzie 
zdemaskowano kułaków Józefa 
Drywę i Michała Wenta, którzy 
usiłowali wykręcić się od płace­
nia podatku i dostarczenia zboża.

Mało 1 średniorolni chłopi tej 
gminy sporządzili i rozlepili we 
wszystkich gromadach plakaty, 
na których wymienili po imieniu 
i nazwisku przodujących w akcji 
skupu zboża I spłacaniu podat­
ków chłopów, stawiając ich in­
nym jako wzór, z drugiej zaś 
strony napiętnowali publicznie 
wrogów ludu —  kułaków, ukry­
wających swe nadwyżki zbożowe 
niepiacących podatków.

Oto niektóre nazwiska bogaczy 
wiejskich wymienione w plaka­
tach: z gromady Bukowina —  
Stanisław Wujec, % gromady U- 
nieszyno — Leon Plotka, z gro-

Cewice —  Marian Olesz-

Przedwstawia się im takich 
oddanych Polsce Ludowej, przo­
dujących w akcji skupu zboża, 
chłopów, jak Helena Rumca i 
Piotr Gołąb z Cewic, Augustyn 
Cybula i Bernard Wenta z Sie- 
mirowic, Robert Szymikowski z 
Bukowiny, Łukasz Karpia z Kar- 
wicy.

Plakaty piętnujące publicznie 
wrogów Polski Ludowej, oraz po­
pularyzujące przodujących chło­
pów, są nową ciekawą i skutecz­
ną formą walki klasowej na wsi 
i są nowym orężem w walce o 
wykonanie stojących przed wsią 
zadań.

Mało i średniorolni chłopi in­
nych gmin naszego województwa 
powinna zastanowić się nad moż­
liwością zastosowania tych no­
wych form agitacji również na 
swoim terenie,

(E. H.)

„G dyby każdy krok m o je j działalności nad w ydiwignię- 
ciem klasy robotniczej i utrwaleniem socjalistycznego państwa 
te j klasy fiie zmierzał do tego, by wzmocnić i polepszyć polnie- 
nie klasy robotniczej ■— to uważałbym swe życie za bezce­
lowe“ . (J. Stalin).

W  dniu 21 grudnia br. w 71 
rocznicę urodzin towarzysza Sta­
lina Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego przy KW PZPR 
w Gdańsku otworzył -wystawę, 
poświęconą Jego życiu i działal­
ności.

Wystawa mieści się w gmachu 
ośrodka i zajmuje połowę sali 
czytelnianej na parterze budyn­
ku. Cieszy się ona dużym powo­
dzeniem, szczególnie wśród mło­
dzieży, agitatorów partyjnych i 
uczestników kół samokształcenio­
wych. Spełnia ona nader poży­
teczną rolę w pracy ośrodka, 
bowiem w sposób poglądowy po­
zwala każdemu zwiedzającemu po 
głębić i utrwalić nabyte wiado­
mości z historii W KP(b).

Na podstawie plansz, fotogra-

Przyśpieszyć rozpatrywanie wniosków
Mmt B C f O ! t o t t B i X t 9 Ś 0 M mS h i £ c K t  w  » * © # © © • *

Dużym utrudnieniem w pracy j Milczarek I Staszewski zgłosili do 
racjonalizatorów w „Oleo“ jest j zatwierdzenia pomysł, zapobiega- 
nieterminowość w rozpatrywaniu |jący spalanlu się pasów na ele- 
zgłaszanych pomysłów. Zdarzają. watorze przy ekstrakcji. Wniosek 
się wypadki, że przedstawiony do i Milczarka i Staszewskiego, jako 
rozpatrzenia wniosek racjonaliza- bardzo pilny, miał być rozpatrzo- 
torski musi czekać na swoją ko- py w ciągu 6 dni. Niestety, upły- 
lejkę kilka miesięcy. Ostatnio n(ny już dwa miesiące, a sprawa
np. pracownicy zakładów ob. ob.

opatrzenie w chleb mas pracują­
cych miast i wsi.

Wokół skupu zboża toczy się 
zadęta walka klasowa, ujawnia-

walki rośnie aktywność i świado­
mość polityczna pracującego 
chłopstwa, czego wyrazem jest z 
jednej strony sumienne wywią-

jąca w całej pełni aniyludowe1 zywanie się ze swych obowiąz-

MAJSTER FABRYKI „EMAUS“ 
ZROZUMIAŁ SWOJE BŁĘDY

Swego czasu omówiliśmy w jednym 
z artykułów stosunki, panujące w za­
kładach dziewiarskich „Emaus“  w 
Gdańsku, ujawniając, że pijaństwo i 
kumoterstwo, które rozpowszechniły 
się w fabryce, spowodowały znaczne 
obniżenie poziomu produkcji.

Szczególnie został wówczas napięt-1 
nowany majster fabryki ob. Bartczak, 
który uprawiał pijaństwo w czasie dnia 
roboczego. Sytuacją w zakładach za­
interesował się Komitet Dzielnicowy 
naszej partii w Gdańsku-Siedlicach. 
Na zebraniu załogi majster Bartczak 
przyznał się do swoich błędów i przy­
rzekł, że więcej wódki pić nie bę­
dzie. V  ciągu ostatnich sześciu tygo­
dni przyrzeczenia dotrzymał.

W fabryce wzrosła również ahlyic- 
ność rady zakładowej i grup partyj­
nych, w wyniku czego zdołano prze­
zwyciężyć szereg trudności produkcyj­
nych i przedterminowo wykonać plan, 
zarówno ilościowo, jak i jakościowo.

P I Ę K N Y  C Z Y N
m lo d z ie ż o t r e j  z a ło g i „ P i lo t  28“

Dzięki socjalistycznemu stosun­
kowi do pracy załoga młodzieżo­
wa statku „Pilot 28“ w ciągu pię­
ciu dni, zamiast przewidzianych 
planem 12, przeprowadziła okre­
sowy przegląd swojej jednostki.

Zakład Lecznictwa, w Gdyni prze­
kazał budynek ZUS w Lęborku, Ko­
mendzie W ojewódzkiej ZHP.

DOKP Gdańsk przekazała niewyko- , .
rzystane maszyny z parowozowni El- i  ̂oiomski. Konserwację kadłuba 
bląg do dyspozycji Centralnego Biu- J przeprowadziła załoga pokładowa, 
ra Obrotu Maszynami w Warszawie.' przy czym na szczególne wyróż-

Remontu silnika dokonali: Lucjan 
Klimkiewicz oraz kierownicy ma­
szyn Stefan Kotula j Mieczysław

jeszcze nie została załatwiona.
Ponieważ opieszałość w rozpat­

rywaniu pomysłów racjonalizator 
skich poważnie hamuje produkcję 
—  kierownictwo zakładów powin­
no zająć się tą sprawą i spowo­
dować szybkie rozpatrywanie 
wniosków robotniczych.

M. JURGIELEWICZ 
„Oleo“

fii, cytatów —  wystawa pozwala 
zwiedzającemu powiązać poszcze­
gólne fragmenty życia i działal­
ności towarzysza Stalina jako 
organizatora i budowniczego wiol 
kiego Związku Radzieckiego, po­
gromcę faszyzmu i, pierwszego 
chorążego pokoju, genialnego wo 
dza i nauczyciela, który prowadzi 
światowy proletariat do ostatecz­
nego zwycięstwa. Taki jest sens 
polityczny wystawy.

Wyrażony jest on trzydziesto­
ma artystycznie wykonanymi plan 
szami umieszczonymi w prostych 
lecz estetycznych gablotkach. 
Każda plansza przedstawia boga­
to ilustrowany fotografiami, ma­
pami i cytatami fragment z życia 
towarzysza Stalina.

Na ścianie centralnej wokół 
portretów Lenina i Stalina znaj­
duje się kilkadziesiąt fotokopii, 
obrazujących postać Stalina na 
tle przełomowych wydarzeń jego 
epoki.

Wystawa uwypukla także po­
stać Lenina, wielkiego myśliciela 
i genialnego wodza rewolucji pro­
letariackiej. Nie sposób bowiem 
rozdzielić te dwie postacie, któ­
rym ludzkość zawdzięcza nową, 
wspaniałą epokę swych dziejów.

Na pięciu nakrytych czerwo­
nym suknem stołach wyłożone są 
dzieła Stalina, lub prace poświę­
cone Stalinowi. Powszechną uwa­
gę zwraca piękne 1000-stro- 
nicowa wydawnictwo Instytutu 
Marksa, Engelsa i Lenina w 
Moskwie wydane w 1949 roku pt. 
„Józef Wissarionowicz Stalin“, 
oraz piękne tegoroczne wydaw­
nictwo „Czytelnika“ pt. „Stalin“  
zaopatrzone na wstępie w _ arty­
kuł towarzysza Bolesława Bieruta 
p.t. „Zwycięski wódz nowej epoki“.

nienie zasłużyli: gospodarz jednost 
ki Franciszek Kalkowski, kierów- 
nik jednostki Stefan Dolny oraz 
marynarze Antoni Jasiński i Bo­
gusław Lutomski.

Doceniając znaczenie współza­
wodnictwa pracy załoga „Pilota“ Związek Zawodowy Robotni-1wypadki picia alkoholu w czasie 
28“ wezwała wszystkie piłotówki ków Budowlanych zrobił już po- dnia roboczego, coraz rzadziej zda

Szkodliwe skułki pijaństwa

i - o r r  a- .-„i- __„„„„ ¡ważny wysiłek, by zlikwidować
G, 4P 1 I J P ‘ j pijaństwo wśród swoich człon-

prowadzenia remontów okreso ków> z  tego też poWOdu obecnie
wych.

R. REIHL.
wzrosła na budowach dyscyplina 
pracy, coraz rzadziej zdarzają się

Dostatnie, spokojne, radosne święta

Chłopi z  Rybna cieszyli się bogatym plonom
p l e m s z e ^ o  r a h u  p r u c g

UCZNIOWIE OTRZYMALI 
POMOC

W korespondencji pt. „Otoczyć 
opieką uczniów szkoły metalowej“ ■ 
krytykowaliśmy brak opieki nad ucz­
niami ze strony rady zakładowej i kie 
routnictwa warsztatów mechanicz­
nych PKP na Zawiślu. W wyniku 
artykułu warsztat szkolny został wy­
posażony w dostateczną ilość maszyn 
i aparatów, zorganizowano systema­
tyczne zajęcia praktyczne, zaś Komitet 
Zakładowy PZPR przeprowadza w 
szkole systematyczną kontrolę pracy.

POZA TYM W  WYNIKU  
NASZEJ INTERWENCJI:

Prezydium MRN w Elblągu spo­
wodowało, że Dom Kultury w Elblągu 
przejęła Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych.

Kierownictwo ZPGG poleciło działo 
wi inspekcji ukaranie tych pracowni­
ków portowych, którzy przetrzymy­
wali pomysły racjonalizatorskie.

Pracownicy zatrudnieni przy wykop 
kach buraków cukrowych w majątku 
Starogard Szlachecki otrzymali zaległe 
wynagrodzenie.

Prezydium PRN w Elblągu zarzą­
dziło skierowanie wychowawczyni do 
przedszkola spółdzielni produkcyjnej 
W Pogrodziu.

Zarząd Związku Samopomocy Chłop 
skiej, oddział powiatowy w fPcjhe- 
rowie, 'usprawnił dostawę towarów do

Święta w Rybnie, w spółdziel­
czym zespole wytwórczym „Bo­
hater“ były dobre, dostatnie. 
Pierwszy rok pracy na wspól­
nym dał obfite piony. Pamiętają 
wszyscy jak się cieszyli, gdy 
próbne omłoty wykazały prze­
ciętny urodzaj 14 kwintali żyta 
z hektara. Tu w Rybnie, gdzie 
jeszcze rok temu żaden z nich, 
ani Obłoj, ani Schreder, ani Hor 
towa nie zbierali więcej niż 7—8 
kwintali. Wiedzieli też, że dobrze 
sypał owies —  18 kwintali z hek 
tara. A  i ze sprzedaży mleka od 
32 krów też był dobry dochód.
, W  zeszłym tygodniu obliczyli 
dniówkę •— to i grosza trochę 
każdemu wpadło na , święta.

Więc są zadowoleni...
—  Byli tacy, co się z nas śmia­

li, kiedyśmy organizowali spół­
dzielnię. Bogacze nie jednemu 
obiecywali, że mu kuplą krowę, 
aby tylko nie szedł do spółdziel­
ni.

—  Ale ja tam —  mówi Dering 
—  nie słuchałem kułackiego ga­
dania. Innym też tłumaczyłem, 
żeby nie słuchali. Zawsze wie­
działem, te mi w spółdzielni bę­
dzie lepiej. —  Teraz Deiing ma 
rację i najlepsze dowody. —  O, 
niech przyjdą, niech zobaczą te 
niedowiarki: worki mąki w ko­
morze, zabity wczoraj świniak, 
jaja, masło —  wszystko czego 
trzeba.

—  Nie ma gadania —  lepiej i 
tyle.

Dering rozumie to zresztą od 
dawna. W czasie wojny był w 
Związku Radzieckim. Widział 
kołchozy —  żył i pracował w kol
chozie.

—  To tylko tak kapitaliści 
straszą, że w kołchozie źle; A- ja  
wam mówię lepiej wspólnie go­
spodarować, niż klepać biedę w

pów, kiedy w Rybnie zaczęto 
mówić o założeniu spółdzielni 
produkcyjnej. Wtedy jeszcze nie 
wszyscy w pełni mu wierzyli. 
Wtedy dawali jeszcze posłuch ku 
łąckim plotkom, namowom, groź­
bom...

Ale teraz przekonali się. Może 
powiedzieć Smukała, jak to u 
niego koń na działce ledwie no­
gami włóczył —  bo go nie 
miał czym nakarmić. A  i do 
garnka Smukałowa nie zawsze 
miała co włożyć. W  spółdzielni 
i koń wygląda inaczej i Smukała 
jut nie pamięta o biedzie. To 
wiedzą wszyscy —  jest lepiej. 
I święta tegoroczne były lepsze. 
Sute, dostatnie, wesołe...

*  *  *

Ale nie tylko o to chodzi, że 
się od czasu założenia spółdzielni 
lepiej wiedzie chłopom w Ryb­
nie na wspólnym gospodarstwie, 
że nawet taka wdowa Klawikow 
ska, nawet bezrolny Łesner mo­
gli sobie na święta upiec placek 
i zabić świniaka. Nie tylko o to 
chodzi.

Dawniej zaharowani w poje­
dynkę od świtu do nocy żyli jak 
odludki. Teraz inaczej- Mają 
świetlicę, radio, mają zebrania, 
latem urządzili sezonowy żłobek. 
Już nie są oderwani od życia 
społecznego, wiedzą, co się dzieje 
na świecie. —  Żyje się teraz u 
nas bardziej gromadnie. Człowiek 
nie siedzi jak ta tabaka w rogu 
—  powiedział tow. Plackowski, 
przewodniczący spółdzielni.

To jest prawda. Życie w spół­
dzielni produkcyjnej staje się bo­
gatsze pod każdym względem. Te­
raz żadne ważniejsze wydarzenie 
polityczne nie przeminie u nich w 
Rybnie bez echa. Najwyraźniej u- 
wydatniło się to w ostatnim cza­
sie w akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim.

'kfenów w Źtjutruwia i  Ciiefemit, .pojedynkę przekonywał ehłftsl l Założyli vt siebie Komitet Obrofti dobrze, żefeste ta nrzaiechgli % tuli

ców Pokoju. Wybrali trójki. Zbie­
rali podpisy. Uważnie śledzili 
przebieg akcji pokojowej na ca­
łym świecie. Nie raz zeszli się w 
świetlicy i wspólnie czytali gaze­
tę, lub słuchali radia. Coraz lepiej 
rozumieli, że walka o pokój jest 
najważniejszą sprawą i że ich u- 
działem w tej walce jest właśnie: 
lepsza, wydajniejsza praca w ich 
spółdzielni produkcyjnej i praca u- 
świadamiająea wśród ogółu mięgz 
kańców gromady.

Toteż kiedy w Rybnie zaraz 
środowego ranka brali się znów 
do pracy, wszyscy wiedzieli, że w 
ciągu tych kilku dni odpoczynku 
radowali się nie tylko ze wzrasta­
jącego dostatku, z zastawionych 
stołów i pełnych komór, ale tak­
że z tego, że mimo wściekłych po 
gróżek imperialistów mogli spokoj 
nie zasiąść w gronie rodziny i 
przyjaciół, mogli spokojnie bez ®- 
baw myśleć o dąiu jutrzejszym, 0- 
mawiać plany jeszcze piękniejsze­
go rozwoju ich spółdzielni pro­
dukcyjnej

I zdawali sobie sprawę z tego, 
że jest tak dlatego, że plany pod­
żegaczy wojennych amerykańskich 
imperialistów krzyżuje potężna 
wola milionów ludzi na całym 
świecie —  wola obrony pokoju.

Uświadomili sobie to jasno właś 
nie przed samymi świętami, kiedy 
przyjechał prelegent z pogadanką 
o Kongresie i opowiadał o tym, 
jak to było w Warszawie, gdy 2 
tysiące delegatów z całego świata 
radziło nad uchronieniem ludzko­
ści przed nową wojną, jakie wiel­
kie wrażenie wywołał Kongres we 
wszystkich krajach. Dopytywali 
się szczegółowo, starali się dob­
rze zapamiętać najważniejsze pun 
kty uchwał.

A  kiedy się już po zebraniu roz 
chodzili, jeden z nich —  Obłoj po­
wiedział do prelegenta: „Wiecie,

pogadanką właśnie przed święta­
mi..,*

• • *
Chłopi w Rybnie zdecydowali się 

założyć spółdzielnię już w zeszłym 
roku.

Nie szło tak łatwo. Ile to na- 
bruździli kułacy, jak się starali od 
ciągnąć ludzi od tego zamiaru.
Puścili w ruch wszystkie argumen 
ty. I „wspólny kocioł“ i „dzwo­
nek“ i „zabieranie kur“.

A  i potem, kiedy jeszcze prze­
wodniczącym był Cieślak też nie 
szło jak należy. Kumoterstwo, 
kłótnie, niezgoda. Wróg starał się 
rozbić spółdzielnię od wewnątrz,

Ale teraz już się zmieniło. Kie­
rownictwo spółdzielni wziął w swe 
ręce dobry partyjnik — towarzysz 
Plackowski, Wrogów unieszkodli­
wiono.

I teraz po pierwszym wspólnym 
plonie na ma już takiego, który by 
nie przekonał się, że jest im na­
prawdę lepiej

I kiedy w dni odpoczynku myśli 
spółdzielców wybiegały naprzód —  
do nadchodzącego roku 1951 —- łą­
czyły się one nierozłącznie z pla­
nami rozwoju ich spółdzielni, ulep i -, . —
szania organizacji pracy, wzrostu C e n t r a l i  R C jO n O W e j  
dobrobytu. *

A  w ich myślach i w słowach, 
przebijała głęboka wiara, że na­
stępne święta będą jeszcze lep­
sze, jeszcze bogatsze, jeszcze ra­
dośniejsze.

Bo wtedy zarówno ich spółdziel­
nia jak i kraj cały posunie się o 
dalszy krok w swoim gospodar­
czym rozwoju, bo jeszcze bardziej 
spotęguje się siła obozu pokoju na 
całym świecie.

Święta w Rybnie przeszły radoś 
nie. I radośnie, w pełni wiary i

rzają się nieszczęśliwe wypadki 
przy pracy.

Wieść o walce z pijaństwem, 
prowadzonej na budowach gdań­
skich, nie dotarła jednak do ob, 
Jana Sędzikowskiego, dozorcy 
placu budowlanego Centrali Wę­
glowej w Gdańsku. Ob. Sędzi- 
kowski, posiadając na swoim u- 
trzymaniu pięcioosobową rodzi­
nę codziennie chodzi podpity mi­
mo, że już kilkakrotnie obiecy­
wał zmianę swego postępowania.

Ostatnio, kiedy zarobek pijaka 
zaczęto wypłacać nie jemu, lecz 
jego rodzinie, zaciąga on drobne 
pożyczki od towarzyszy pracy, za­
dłużając się coraz bardziej j nie 
płacąc długów. Przykład Sędzi­
kowskiego powinien być prze­
strogą dla wszystkich tych, któ­
rzy posiadają skłonność do nad­
używania alkoholu. Większą ak­
tywność w walce z alkoholizmem 
powinna również przejawiać rada 
zakładowa. Przez piętnowanie bu­
melantów i pijaków, przez umiesz 
czanie ich nazwisk na przeznaczo­
nych do tego tablicach, rada za­
kładowa pomoże uprawiającym 
pijaństwo robotnikom przezwy­
ciężyć zgubny nałóg. •

ST. KWIECIŃSKI

Pracownicy CHMB
daża do uspraw nienia praey

Głównym tematem ostatniej na 
rady aktywu gospodarczego w 
Ekspozyturze Rejonowej Centrali 
Handlowej Materiałów’ Budowla­
nych w Gdańsku była sprawa re­
manentów, oszczędności ora* 
Współzawodnictwa praey 1 u* 
sprawnienia dokumentacji towa­
rowej. Wszystkie te zagadnienia 
zostały szeroko omówione w toku 
dyskusji. Szczególną uwagę zwró- 

,, „  . . . . .  . , ¡«ono przy tym na konieczność u-
woh walki o pokój i socjalizm idą sunięcia błędów w opracowywał'
członkowie spółdzielczego zespołu 
wytwórczego „Bohater“ —  w no­
wy. rek —  1951,

w  8?. OSTKDW1KL

niu dokumentacji i spisach rema­
nentów.

M. CZEPULI*
¡pracownik c h m b
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Noworoczny boi
przodowników pracy

Drugi rok planu 6-letniego 
spotkają załogi robotnicze trój­
miasta na zabawach sylwestro­
wych, organizowanych licznie 
przez organizacje związkowe 
przy większych zakładach pracy.

„Noworoczny Bal Przodowni­
ków Pracy“, organizowany przez 
Radę Związków Zawodowych w 
Gdańsku, odbędzie się w dniu 
31 bm. w salach Grand Hotelu 
w Sopocie.

Program balu przewiduje róż­
ne atrakcyjne występy artystycz­
ne, w tym i występy artystów 
Wybrzeża oraz zespołu mołdaw­
skich Cyganów.

Zaproszenia wydane przez 
ORZZ uprawniają do wejścia 
na salę i do bezpłatnego prze­
jazdu środkami lokomocji MZK  
GG w drodze do Grand Hotelu. 
Początek balu o godzinie 20.

* * *
Klub TPPR w Gdańsku urzą­

dza zabawę noworoczną w sie­
dzibie Okręgu TPPR we Wrzesz­
czu, przy ul. Sobótki 15. Pro­
gram zabawy przewiduje cieka­
we występy artystyczne.

Żywy kontakt spółdzielni z odbiorcami
pozwoli zlikwidować braki w zaopatrzeniu
Przed walnymi zgromadzeniami delegatów spółdzielni spożywców w Gdańsku i w Gdyni

W dniu 29 bm. w Gdańsku i w Gdyni odbędą się walne ze- punktem wyjścia do dalszego u- j 
brania delegatów spółdzielni spożywców, wybranych przez z e -Uprawnienia pracy, do dalszego; 
brania członkowskie. Walne zgromadzenia zbadają, na tle polepszenia zaopatrzenia mas pra-j 
sprawozdań kierownictwa spółdzielni, gospodarkę w roku 1959 cujących, które realizują zadaniaj 
oraz ustalą plany pracy na rok przyszły — drugi rok realizacji planu 6-letniego.

gron%r tnips* portowych
W A L N Ł  ZGROMADZENIE P R ZE D ­

STAWICIELI GDAŃSKIEJ SPÓŁ­
DZIELNI SPOŻYWCÓW 

W  dniu 29 grudn ia  h r  o goóz. 1L30 
w  lokalu CRS we Wrzeszczą. przy u!. 
Klinicznej i ,  odbędzie się doroczne.

zadań planu 6-letniego.
Co powinno cechować plany 

pracy spółdzielni w roku 1951? 
Odpowiedź na to dały już nara­
dy kierownictwa spółdzielni z 
członkami komitetów sklepo­
wych, które odbyły się ostat­
nio w Gdańsku i w Gdyni.

W  nowym roku pracy zarządy 
spółdzielni muszą dołożyć sta­
rań, by w jeszcze większym sto­
pniu usprawnić zaspokojenie po

i Szybka rozbudowa sieci skle 
i innych, od dłuższego czasu do- P,ów- stałe podnoszenie się po­
maga się uruchomienia placówek ? omu obsługi w wyniku rozw, - 
handlu uspołecznionego. Słuszne JU współzawodnictwa pracy, m 
żądania mieszkańców tych dziel-; P a rn io  zadawalać i zachęcac do 
nie nie są jednak szybko załat-\ spoczęcia na luurach .
wiane przez zarządy spółdzielni. Istnieje jeszcze Wiele bia • 

* ■ Ich wykryć.e i likwidacja jest
Niedociągnięcia te wynikają w najpilniejszym zadaniem 

dużej mierze z braku łączności! Socjalistyczny handel musi cią-
kierownictwa sklepów 1 zarzą- Kle usprawniać swe metody pra­

cy i przyczyniać się w ten spo-dów spółdzielni z szerokimi ma- sób do stałej, systematycznej po-
trzeb ludności, zamieszkałej w sami kupujących. Nawiązanie tej prawy bytu mas pracujących.

uaktywnienia; 
sklepowych, powinno

dzielnicach robotniczych. Mimo,! łączności, drogą
że ostatnio nastąpiła poważna! komitetów 
poprawa w zaopatrzeniu osiedli , . . .
robotniczych, wciąż jednak jesz- i 'Statecznie nastąpić w roku przy 
cze występują dość często wypad W  zasadzie komitety ist-
ki faworyzowania mieszkańców I nieją już przy wszystkich pia- 
centralnych ulic Gdańska lub1 cówkach Jednak tylko niektóre z, 
Gdyni pod względem rozbudowy, poszczycić się więk-
sieci sklepów i w dziedzinie. . ,
dostaw- towarów. | szyna sukcesami w ulepszaniu

W  Gdańsku wiele sklepów # w | zaopatrzenia sklepów, usprawnię 
rejonach podmiejskich, jak skar-jnlu obsługi itd. 
ża. się nasi czytelnicy, jest nie-j Następnym ważnym

.Tog.

W ystawa o życiu i działalności W' ielkiego Stalina, urządzona w Wajcicodz 
kim Ośrodkn Szkolenia Partyjnego ur Gdańska cieszy sir dużą popularno• 

ścią. \a zdjęciu: fragment wystawy.

B O L E S Ł A W  R O G I Ń S K I
— laureat nagrody plastycznej m iasta  G d a ń sk a

k S e Ödokona m^Tn.1 wybora^nowej1 opóźniają terminy dostaw towa- ' szkolenie zawodowe

_____....... , . ----------------------------zadaniem
walne zgromadzenie przedstawicieli dostatecznie zaopatrywanych na! . Drzvs7iv iesł «odniesienie 
Gdańskiej Spółdzielni Spożywców. i skutek szczupłości pomieszczeń, j .  ̂ , *" ' . ̂  K * * (

Zgromadzenie po przyjęciu sprâ  sNiedociągnięcia w transporcie ideologicznego i dalsze g^tukl była
* ' . —«—i— a. ------- --------  personelu

Bady Nadzorczej oraz zatwierdzi plan rów, jak np. mleka i pieczywa.! spółdzielczego. Szkolenie ideolo-
praw tym sarnim dniu w Gdyni od-1 włóklen? 1* I giczne i zawodowo pracujących
będzie się walne zgromadzenie dei«-. tzych, sprzedawanych pizez skie już w spółdzielczości ludzi i 1>1’ZV 
Katów gdyńskiej Powszechnej Spćl-; P> GSS w OSI odkach robotni-'
dzielni spożywców. x  iczych, nie zawsze odpowiadają, gotowanie nowych kadr pozwolił
k u r s  z a w o d o w y c h  k ie r o w c ó w  potrzebom danego środowiska, ¡usunąć z aparatu spółdzielczego' 

s a m o c h o d o w y c h  j w  Gdyni, jak stwierdzili uczę-; element wrogi klasowo, który j
«ta»«* ostatniej narady członków1 nieraz świadomie hamuje zaspo-wonowego w Gdańsku uruchamia z u . « k *r _

dniem 15 stycznia I95t r. w ośrodku komitetów sklepowych, ob. M -  kojenie potrzeb ludzi pracy, bv i
Szkolenia Motorowego w Sopocie oraz pec Z Grabówka, ob. Spychałowa ... tpn , nn,.;h ni ' i
w Ośrodku szkolenia Kierowców sa- z Cisowej i ob. Marczaków» ze; u v"  lac vv cn sp?soL mezado ,
mochodowych we Wrzeszczu następny w  Focha «=klenv <snńłH7i»1-  Wolenie. Zapewni to zmianę nie-/  kolei kurs dla osóh, pragnących zdo-1 vvzgorza> SKitpy spoiazięi . . ,
być uprawnienia, zawodowych kierów- ^̂ 6 na przedinieściach odczuwsjćj^ właściwego jeszcze nieiaz stosun 
ców samochodowych. 1 w niektórych okresach brak ar- ku sprzedawcy do klientów, poz- 1

Zgłoszenia przyjmują wszystkie Ko- tykułów spożywczych, chociaż W 
mendy Miejskie i Powiatowe „SP“ o, , ; . . , , ,
raz sekretariaty wyżej wymienionych tym samym czasie w innych skie 
ośrodków. Kurs jest bezpłatny. Jego pach spółdzielczych znajdują się 
absolwenci, po ukończeniu I-miesięcz-

Pierwszą nagrodę plastyczną 
Gdańska przyznała'Miejska Ra 
da Narodowa kierownikowi O- 
gniska Kultury Plastycznej, 
Iow, Bolesławowi Rogińskiemu.

piero w 1944 roku znajduje tow.j W roku 1947 to w Rogiński ini- 
Rogińskl właściwe pole do dz!ą-j cjuje otwarcie 25 wystaw w świe 
łania, | tlicach robotniczych, które cie­

szyły się dużym powodzeniem—  Już wówczas zrozumiałem
— mówi ■— że zadaniem artysty 
jest nie tylko malowanie dobrych, 

Droga tow. Rogińskiego do zrozumiałych dla mas i opiewają -
niezwykle trudna.

CZ. SZATKOWSKI
prac. gdyńskiego ZEON ważny. Powinien

, one w nieograniczonych iloś-«ego szkolenia otrzymają pozwolenie 
na prowadzenie pojazdów mechanicz». Ł_LO*
nych I zostaną skierowani na płatne Ludność rejonów podmiojskica 
praktyki. Iw Gdańsku, jak np. Sobieszewa

Nagrody dla zasłużonych bojowników o plan
w gdyńskie) wylwórni ZEON

W gdyńskiej wytwórni Zjed- niu członków koła ZMP przy 
noczenia Energetycznego Okręgu państwowej Średniej Szkole M u.
Nadmorskiego odbyła się ostat­
nio, w związku z przedtermino- zyczneJ- 
wym wykonaniem planu roczne­
go uroczysta akademia. Po prze­
mówieniu przewodniczącego rady 
zakładowej tow. Pawlaka, który 
zobrazował walkę klasy robotni­
czej o wykonanie planu 6-letnie­
go oraz po referacie przedstawi­
ciela Zw. Zaw. Energetyków to-w.
Kenca na temat uchwał II Kon-, T. , . . . . .  . . ,, . . , . . , . .
gresu Obrońców Pokoju głbs za-| komendy miejskie i powiatowej wszystkie (komendy miejskie i po
brał ini. Pudelewicz, który przed „Służby Polsce“ prowadzą nadal- wiatowe „SP“ oraz komendanci 
stawił zebranym osiągnięcia werbunek kandydatów do Pań-1 gminni „SP“ .
Związku Radzieckiego w dziedzi -1 stwowych Szkół r>vrycpngnhip ' ---------- ----
nie energetyki. _ I nia Przemysłu Węglowego. SzkoJ

» to . m i m * . * « *  ,d»-|  
bycie zawodu górnika, tak za-

woli zlikwidować przejawy biu­
rokratyzmu w handlu spółdzlel-! 
czym.

Delegaci mas członkowskich 
Gdańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców j Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Gdyni, obdarzeni 
przez ludzi pracy zaufaniem, po­
winni wziąć w dyskusji na wal­
nych zgromadzeniach jak naja­
ktywniejszy udział, ujawniając 
śmiało wszystkie bolączki i zgła­
szając odpowiednie wnioski, któ­
re umożliwią likwidację niedocią 
gnięć.

Dorobek spółdzielczości, spożyw 
ców w trójmieście jest po- 

więc stać się

cych życie i pracę klasy robotni­
czej, obrazów. Artysta musi tkwić 
w społeczeństwie, razem z nim 
tworzyć nowe wartości, a przede-

! robotników'.
W  tym też roku powstaje przy 

oddziale gdańskim. ZPAp —  
Klub Plastyków — Amatorów. 
Ućzęszczają tu robotnicy wielu 
fabryk Gdańska 1 pod opieką ar­
tystów' zdobywają podstawowe

wszystkim musi pamiętać, ab^ | 
dać kUsle robotniczej sztukę naJ tow.
Clłr, . / e ”  - _  . . . .  . | jako kierownik klubu, przetarta!

V>‘ roku 1945 towę Rogm .Ki j cr.nego później w Ognisko Kul- 
przyjeżdża do Gdańska. Tu n a -. tury plastycznej, rozwija ruch 
wiązuje odrazu kontakt ze swiet-, amatorów — plastyków' 
licami. Jednocześnie laureat u-! Dzia,ain(łść „gniska ^ c z y n i ła
trwała w rU nyc*  u , c h «  m .  ; * ,

sztulij plastycznej wśród mas ro­
botniczych Wybrzeża,

TLeahV f

S P  kształci młodzież
do pracy w przemyśle w ęg low ym

Jako syn rymarza folwarcznego, 
już we wczesnej młodości mu­
siał pracować zarobkowo. Pracu­
jąc nocami jako palacz w oran­
żeriach miejskich w Wilnie, jako,1 
stróż 'nocny w ogrodach, każdą 
wmlną chwilę poświęcał na 
naukę. W x 1927 roku ma­
larz Michał Rauba, spotkaw- 
szy rysującego w parku ogrodni- 
ka ułatwia mu dostanie się do 

|Szkoły Rzemiosł Artystycznych,; 
■ gdzie sarn jest wykładowcą.

W 1933 roku towę Rogiński 
zdał, jako wolny słuchacz, egza­
min na szkołę wyższą. Tu wyróż-; 
nia się i otrzymuje stypendium.’ 
Teraz jest trochę lżej, Lecz wy­
bucha wojna, a z nią wraca ko­
nieczność pracy zarobkowej. Do-

lar.sk ich
Gdańska i innych miejscowo­
ści woj. gdańskiego. Wiele je­
go prac znajduje się w posia­
daniu Naczelnej Dyrekcji Mu­
zeów j Zabytków i Urzędu Kon­
serwatorskiego przy Wojew, Ra­
dzie Narodowej,

Obok pracy artystycznej j pra­
cy w świetlicach tow. 
organizuje wraz z innymi artysta 
mi gdańskimi miejscowy oddział IEA^® K̂ r . LN'  
Związku Polskich Artystów Pi a. '
«tyków.

Gdańsku me-TEATR WIELKI
czynny. *

Rogiński , T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y  W G d y n i —
„Fantazy",

Sopocie —

PREMIERA
„Strasznego Dworu“

W dniu 30 bm., w sobotę, w 
Teatrze „Wybrzeże“ we Wrzesz­
czu odbędzie się premiera opery 
„Straszny Dwór“ Moniuszki, w 
wykonaniu solistów i chóru Stu 
dia Operowego oraz orkiestry 
Filharmonii Bałtyckiej pod dy­
rekcją dr Z. Latoszewskiego.

Następne przedstawienia ope­
ry odbędą się w dniach 31 grud 
nia i 1 stycznia 1951 r. Począ­
tek przedstawień o godzinie 19.

1Kina

nie mają sobie równych na świę­
cie. Stały się one możliwe dzię­
ki ugruntowaniu s’e w ZSRR u- 
stroju socjalistycznego, dzięki 
niezwykle bujnemu rozwojowi 
nauki i techniki oraz entuzjazmo­
wi mas pracujących.

Ogólne zainteresowanie wzbu­
dziły odczytane przez przodowni­
ka pracy tow. Franciszka Cieś- 
l!ka wyniki wykonanych zobo­
wiązań dla uczczenia 33 Rocznicy 
R ew olu c ji Paźdz?ern^owej i, 
Kongresu Obrońców Pokoju.

W’ ramach zobowiązań paź-*!

szczytnego i ważnego w naszej I 
walce o realizację planu 6-letnie­
go.

Warunki wstępu do szkół są1 
następujące. Uczniowie otrzymu-

|fiir<o ftiyć ¡» r z o t ia w n ik ie n t  n a u k i

Wielka zabawa noworoczna
« f # « r  MMł€tsSzśeżą§s z k o i n e ß

Gdańsk Nowy port — Marynarz —
„Nowe Węgry“ .

Wrzeszcz — Przyjaźń — „Dzieje jeri 
ńego kompozytora“ .

Wrzeszcz — Bajka — „Upadek Berli­
na“ li  seria.

Wrzeszcz’ — JSMP-owiec — „Miasto
nieujarzmione“ .

Oliwa — PoloiUa — „Przybrana córką“ 
Sopot — Polonia — „Śmiali ludzie“ , 
Gdynia — Warszawa — „W esoły jar­

mark“ .
Gdynia — Atlantyk — „Upadek Ber­

lina“ I seria.
Gdynia - Grabówek — Fala — „Dwie

brygady“ ,
Gdynia - Chylonia — Promień — „Sie-

Orzeł zaginął“
Gdynia — Goplana — „Dzieje jednego

kompozytora".

ją bezpłatnie; naukę i koniecznej Wojewódzki Zarząd TPD zor- 
pomoce naukowe, zakwaterowa- i izował dla młodzieży szkolnej 
nie, wyżywienie, bieliznę, umun­
durowanie robocze i wyjściowe,

I I ; oraz opiekę lekarską.
Na drobne wydatki

'Radio
Czwartek — 25 grudnia 1950 r

przypatrzyć się wielkiej, 
iluminowanej choince.

bogato ¡choinka morska“. Dzieci z ’zainte

Gwar głosów
r^łnia również przestronną 
jadalną, w której stoją na przy-

woj. gdańskiego w saiach Gim­
nazjum i Liceum Bolesława 

¡Chrobrego w Sopocie noworoczną 
u  ̂ . weznlow,e j choinkę z przeróżnymi atrakeja-

dziernikoiyych załoga gdyńskiej j otrzymują stypendium oraz wy- m;_ Uroczystości noworoczne roz- branych kwiatami stołach pirami- 
wytwómi zaoszczędziła około i nagrodzenie miesięczne. Po ukoń- p0CZę{y sję w dniu wczorajszym, i ,jv kanapek ciastek i owoców
t9 00°  i L ZObnWi3T ,8 kongre-jczeniu szkół absolwenci zatrud- Sale zdobi pomys}owe deko- ws, elkie-o rodzaju. Mała 
sowę ZMP-owcow 1 załogi ruchu niani w konalniach Naizdol- , *  , wszt-inmgo m  j -
przyniosły ponad 25.090 zł <«*««?! oiejsi ^ o lw e n o i mogą być skie-1raC“9 wykonane praea absolwen- Nowak, uczennica szkoły

i rowanl na dalszą naukę do szkół: 
przygotowujących fachowców do

dności,
W  dalszym ciągu uroczystości 

rozdano nagrody pieniężne i dy­
plomy przodownikom pracy któ­
rzy wvróżnili się v* walce o plan. 
Nagrody pienieżae przyznano 38 
robotnemu i 5 nrac"wn!kom u- 
nmlewym. Dyplomy otrzymało 
10 osób.

Po uchwaleniu rezolucji odbyła 
się część artystyczna w wykona-*

5,10 — Pocz, aud. 5,13 — Sygnał cza­
su, 5.15 Wiad. porań., 5.20 — Koncert 
5.58 — Stan pogody. 6.00 — Wiad. po­
ranne. 6,05 — Gimnastyka. 6 15 — Mu- 

. i j  - , . .  zyka. 6145 — Program. 7,00 — Dziennikresowamem oglądają pomysłowo phranny. V 5  _  MUZyka. 8,oo -  Wiad.
*  I w ykonane dźw ig i i m odele stat- porań. 8,05 — przerwa. 11,50 — Aud.

I, , . ,. . . . ł dla kobiet. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
dziecięcych  n a - , how, sylw etk i m arynarzy  i inne — Dziennik południowy. 12,15  —■ Ro-

sałę eksponaty. Największym powo- ;
(lżeniem w śród dziew cząt cieszą Program. 13,30 — Aud. liter. 13,50 — 

• - 1 1  i ii • . . i Muzyka gitarowa, 14,15 — „Wigilia Bo-się kolorow e lalki w u tio ja a i lu- j źeg0 Narodzenia“ — opow L. Hugbo-
¡sa. 14,80 — Muzyka. 15,10 — Radź. pie- 
j śni ludowe. 15,30 Aud. dla dzieci. 15,50 
j— „Zagadki muzyczne“ — aud. słow- 
' no - muzyczna w opr, Zdzisława Weu-

dowych.
Halina !
N r 27 i

pracy w przemyśle węglowym.
Kandydaci powinni mieć ukoń­

czone 18 lat ,a ni© przekroczone 
20 lat życia Wymagany jest do­
bry stan zdrowia.

Bliższych informacji udzielają

Poradnia teatralna dla świetlic
i zespołów amatorsk eh

Państwowy Teatr „Wybrzeża" łów osobiście, względnie w drodze
uruchomił w tych dniach w Gdań­
sku poradnię teatralną dla świet­
lic i amatorskich zespołów sce­
nicznych. Ż poradni korzystać mo 
gą świetlice i zespoły teatralne 
trójmiasta oraz z terenu woj. 
gdańskiego, przy czym porady u- 
dziela sie BiiMsiS-Wicielom zesao-

korespondencyjnej.
Porady są bezpłatne. Udzielane 

są one w dni powszednie we wtór 
ki, czwartki i soboty w godzi­
nach od 9 do 14 w siedzibie tea­
tru we Wrzeszczu, Aleja Hokos-
sńwftUsgo 5J itSL

tów Wyższej Szkoły Plastycznej 
w Sopocie. Młodzież przybyła na 
imprezę nie może nadziwić s«v. 
ogromnym głębinowym rybom 
rozwieszonym na ścianach.

Zza drzwi sali na lewo rozle­
gają się rzęsiste oklaski. Tu, W 
bogato udekorowanej i ilumino­
wanej sali teatralnej odbywa się 
występ małych artystów. Pubłiez 
ność stanowią dzieci z Gdańska, 
któce z zachwytem przypatruję 
się pięknym strojom „królowej 
Zimy“ i „dziada Mrozu“ , ubra­
nych w atłasowe suknie, skrzące j 
się brylantami lodu. Artyści nie 
wykazują wcale aktorskiej tremy, 
poruszają się na scenie swobod­
nie i naturalnie. Ale nia tylko ar­
tyści na scenie posiadają stroje. 
C. ła publiczność przybrana jest 
w oryginalne czapki marynar­
skie, kolorowe wianuszki i fanta­
zyjne kapelusze.

Ża chwilę występ kończy się. 
Dzieci grupkami rozbiegają się 
po są ji Niektóre chcg »  bliską

Muzyka rozbrzmiewająca w ^ - ^ vńskife?0 „ >00 _  Dzlennik p0p0łu<j- 
w Gdańsku, z apetytem pije z jl i  zabaw ściąga do mej najliczniej mowy. 17.40 -  Lekcja i W  r o g i *  

filiżanki wyborne kakao. Smaczna sze gromadki dzieci. I tu zacieka-, Wsfećhn. Radiowa. 19.20 — Muzyka łu- 
sie>.bułka ledwo mieści się w jej m a- wiają najbardziej dekoracje. W dowa, u.45 -  Fala 4». 20,00 Dziennik

łej rączce. Za jej przykładem idą | wielkiej, rozpiętej nad 
inne dzieci. Troskliwy
dba o to, aby na stołach nie za- ny zaś oplatają wodorosty 
brakło przysmaków.

¡wieczorny. 20,38 — Koncert. 21,30 
sutltem , Muzyka i aktualności. 22,0« — „Pisa-

, 1 .„lo-H-iu Vnlnrnwn w h v  ścia- r*e przed mikrofonem“ , — M. Da.brow-persoBeł sieei m iga ją  kolorowa ly o y , sem ska " 22 20 _ Koncert. , 3_00 _  ostatnie

Na piętrze czeka dzieci nowa 
atrakcja. W  jednej z sal urządzo­
no loterię fantową. Można tu wy

| grać piękne książki i różnorodne j

miornieami.
os- wiadomości. 23,10 — „Rozmowy mu­

zyczne“ . £3,55 Program. 24,00 — Hymn 
l koniec aud.

PROGRAM LOKALNY 
5,05 — Gdańsk wita słuchaczy. 5,5$— 

. : Komunikat PIHM dla svbaków. 6,50 —
zaieni °P U" i Zapowiedź programu lokalnego. 6,53 —

przybory szkolne. Loterią cieszy 
się dużym powodzeniem ,

Kilka godzin miłej zabawy prze 
mija szybko. Dzieci
szegaja prześliczne sale gm achu, ¡skrót wiadomości wybrzeża. 8,57 —- 

‘  . . 'Komunikaty 1 muzyka 12,43 — Poga-
Ich m iejsce  za jm u ją  następne gru 'Janka weterynaryjna „Pielęgnowsńie

zwierząt domowych“ — w opr. ińż 
Stefana Biskupskiego, 10,20 —  Przed: py młodzieży.

Wczorajszy dzień b y ! począt- piątkowym koncertem Filharmdńlt 
k tón i miltyekiej — w opr, Wandy Obniskiej.kieiil imprezy dziecięcej, iw "“ js 50 — pogadanka morska , Ciejtawost- 

Idąc do sąsiedniej salt —  wy- | trwać będzie aż do Nowego Ro- k! morskie ZSRR“ , w opr. Józefa Bal- 
stawowej, przechodzimy obok ^ , . . , , ceraka. 1715 — 10 minut muzyki roz-

W o k r e s ie  tym W zabawach VyWicowej. 17 25 — codzienny prze-
wspaniałej dekoracji lasu, rów- j noworocznych weźmie odział ogó wzycvkiuA' ü*ms~ gd“ uf m’dzier

drziolo nbisolwpntów szkoły  1 __  b i __ u - : - - :  — — 1—  .„ „ I d r-( .a z c.v u . n r 1nież dzjeła absolwentów szkoły 
plastycznej. W  sali zgromadzono 
najlepsze prace dzieci z woj. gdań 
skiego, wykonane w ramach kon­
kursu pod brsw% asiio.w.e£0egaą ■

łera 6 tys. dzieci Z całego w oje tnowrie Nowlkowa - PrllSoj w tłum 
.. j  , , , , j  « . .Ji..- 3,env Sokołowskiej. 1S.20 — Koncert

wodztwa, które dobiyrni w^mka- rozrywkowy — muzyka taneczna -r
mi pracy zasłużjły sobie na mia- płyty, ib.so -  informacje dia ryba’ ów 

. „  , ze Szczecina dla Gdańska, 13 55 — Ko-
no przodowników W nauce. munlkat PIHM «Ha rybaków. 24,00 —

K e r  Komunikat PIHM dia rybaków,
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neg»arit8± o  miastach* I r l ó r e  f t ę d ą  /f/

Aby fabryczne kominy nie przesłaniały człowieka.
]|T  azwa „Zagł^i.e Węglowe“ , Chni ich ścian jaśniejsze rysy —  
J^| kojarzy się w umyśle każ ślad po świeżyin jeszcze obmu- 

dego z nas z widokiem ay rowaniu pękających murów, 
miących kominów, kopalnianych ' Pod nimi są kopalniane • chodni- 
wjeż wyciągowych, snopów, ki, wstrząsane ruchami tekto- 
iskier walących w niebo. Słusz-1 nicznymi ziemi. Czyżby stawia­
nie. Te gigantyczne, dniem i no- ■ jąc w tym miejscu osiedle gór- 
cą tętniące pracą organizmy ko- nicze kapitaliści nie wiedzieli o 
palń i hut to serce Śląska. Jed- tym? Wiedzieli. Ale kopalnia 
nakże, jeśli znajdziemy się na potrzebowała ludzi, a tereny nad 
Śląsku i przejedziemy auto- nią należały do właściciela ko- 
busem lub pociągiem trasę K a- palni. Zbudowali 
towice —  Nowy Bytom — Za- szereg szpetnych,

Są przeważnie 2- lub 3-izbowe, otrzymywaniem przez górników 
posiadają urządzenia sanitarne, deputatów węglowych. W dys- 
gi i elektryczność. Właśnie na kusji wziął również udział zwią- 
ukońCzeniu jest lokal sklepowy, zek zawodowy. Ostatecznej de- 
a w najbliższej przyszłości bę- cyzji jeszcze nie podjęto. A wy- 
dzie w osiedlu świetlica. Wszy- gląd zewnętrzny domówi? Nie po 
stko przemyślane, rozważone, za winny one odbiegać od typowTego 
planowane. Posłuchajmy co mó- budownictwa na Śląsku, którego 
wią. o tym budowniczowie, kie- cechą charakterystyczną są ścię- 
rownictwo ZOR na Sląśku. i  te dachy z czerwonych dachó- 

Opowiedzą oni nam niejedno, wek. Takie właśnie dachy po- 
więc na nich Opowiedzą, jakim problemem siadają nowe osiedla, z wyjąt- 
pozbawionych dla budownictwa jest tutaj po- kiem osiedli w dużych miastach,

brze —  Gliwice, lub np. Katowi- najprymitywniejszych urządzeń ; stępująca rozbudowa kopalń pod które dostosowane są do charak- 
ce —  Bytom i jeśli uważnie bę- sanitarnych domków. A co bę- i ziemią. Opowiedzą, jaka długa teru miejskiego. Pomyślano rów- 
dziemy śledzić przez okno mija- dzie z nimi za kilkanaście lat — dyskusja toczyła się nad zagąd- nież o tym, aby ściany domów 
ne okolice, do krajobrazu Zagłę- to już nie obchodziło barona wę nięniem, czy w mieszkaniu śląs- nie miały ponurej, szarobrudnej 
bła Węglowego dołączy się jesz- glowego. jkim kuchnia powinna być mała barwy. I postanowiono używać
cze jeden element — dodane do Przejeżdżamy przez Chorzów. ’ — tylko jako pomieszczenie do takich zapraw murarskich, na 
kopalń i hut, nabijających jesz- Miasto wygląda nie lepiej od gotowania posiłków, czy też du- 
cze kilka lat temu kabzę panom swych sąsiadów — osad górni- ża — jako miejsce, gdzie skupia 
von Donnersmarckom i innym
kapitalistom, zarówno polskim, 
jak i cudzoziemskim — robotni­
cze osiedla.

Wzdłuż trasy autobusu stoją 
czarne od sadzy, koszarowe dom 
ki-drewniaki, bokiem do ulicy 
wyrastają parterowe przygarbio­
ne budyneczki, o oknach niewie­
le wystających ponad ziemię. 
Osiedla stłoczone, domy jak gdy­
by rozpychają się wzajemnie. 
Gęstość zaludnienia Śląska bo­
wiem jest bardzo wysoka: 4 ty­
siące mieszkańców na km2, tj. 
30 razy więcej niż wynosi prze­
ciętne zaludnienie naszego k ra -: 
ju.

Przejeżdżając przez osadę Koń 
ezyce pod Nowym Bytomiem 
zobaczymy domy podparte drew 
nianymi belkami, zobaczymy na 
czerwonej, zakopconej powierz-1

Radziecka
kronika kulturalna

Nakładem Wyd. Wszechzwiąz- 
kowęj Centralnej Rady Zw. Zaw. 
ukazała się książka N. Łopyrewa 
pt. .¿wietlica robotnicza“ . W  
książce swej autor dzieli się do-

Brygada ścianowa tow. Placku (założona przez tow. Józefa Koziorowskic- 
go, reemigranta z Francji, obecnie nadgómiica), jest jedną z najlepszych 
w kopalni „SzombierkiBrygada wykonuje stale 160 do 180 proc. normy, 
ii  a zdjęciu: Narada górnicza brygady (z lampką nadgórnik, tow. Kozio-

towski). (Foto AR)
których sadza będzie jak naj­
mniej widoczna.

Troska o człowieka, dążenie do 
ułatwienia mu zaspokojenia co­
dziennych potrzeb, dbałość o e- 
stetykę, takie rozplanowanie o- 
siedli, które byłoby jasne i zro­
zumiałe w swej formie dla mie-

stycznych cech budownictwa «- jpowiniii zmienić swój stosunek do interesantów

NASE CZYTELNICY PgSZA
Pracownicy Urzędu Pocztowego w 0! wie

Na zdjęciu: fragment nowego osiedla mieszkaniowego ZOR im. J. March­
lewskiego w Katowicach

gionu —  oto zadanie, jakie po 
stawili sobie budowniczowie o- 
siedli. Ta prawda bije w oczy, 
gdy chodzimy między niewykoń 
czonymi jeszcze blokami. Ta 
prawda staje się jeszcze jaskraw 
sza, wobec tego, co widzieliśmy 
poprzednio, wobec tych partero­
wych .okopconych, zaniedbanych 
domów

Tak. zrobiliśmy bardzo wiele: 
wybudowaliśmy na Śląsku blis- 

| ko 24 tysiące izb. W ciągu nie*
) spełna trzech lat. w okresie sze- 
! śeiolecia powstaną dalsze 93 o- 
siedla.

| Ale liczby osiągnięć i zamie- 
; rżeń nie. mówią wszystkiego. 
Przed Śląskiem bowiem stoi pro 

;blem nie tyiko dostarczenia od­
powiedniej ilości mieszkań, ale 
zadanie o wiele ważniejsze 1 
trudniejsze: zadanie zmiany jego 
dotychczasowego oblicza, świado 
mego przekształcenia jego kraj-

W dniu 22 grudnia w godzi­
nach popołudniowych czeka­
łam przed kasą li rzędu Pocz­
towego w Oliwie na wypłacenie 
pieniędzy.

Po dłuższym oczekiwaniu zro 
bilo mi się słabo, przeto poka­
zując zaświadczenie, że jestem 
w ciąży, zwróciłam się do pra- 

| cowniczki pocztowej o załatwię 
nie mnie poza kolejką. Urzęd­
niczka odpowiedziała mj wów­
czas, że załatwi jeszcze tylko 
dwie interesantki 
urzędowanie, gdyż zbliża się 
już godz. 18.

Poprosiłam więc o książkę za 
żaleń. Niestety nie Jbyło jej w 
okienku, ani też w obrębie 
poczty, gdyż jak się dowiedzia­
łam, książkę zażaleń codziennie 
zabiera do domu naczelnik pocz 
ty.

Uważam, że pomijanie po­
wszechnie obowiązujących za­
rządzań odnośnie kobiet, będą­
cych w ciąży oraz traktowanie 
w biurokratyczny sposób inte­
resantów, rzuca złe światło na 
Urząd Pocztowy w Oliwie.

I. N.
(nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI. D yrekcja  
j Poczt i Telegrafów  niewątpliwie

świadczeniami w organizowaniu i czych. Stłoczone, o nieregularnej i się duża część życia całej rodzi- obrazu, stworzenia takich warun 
masowej pracy politycznej i kul- i zabudowie, domy ciemne od dy- ' ny,. Druga koncepcja przeważy-; ków mieszkalnych i socjalnych 
turalno -  oświatowej, prowadzo-‘ mu. A  nieco dalej, za zakrętem ła; było to życzeniem samych; dla ludności, które by gwaranto-

konczy wyciągnie odpowiednie wnioski
faktu podanego w Uście naszej 
czytelniczki * nauczy personel 
Urzędu Pocztowego w Oliwie od­
powiedniego traktowania intere­
santów. Pracownicy zaś pocztowi, 
uniemożliwiający interesantom  
korzystania z książki zażaleń, po 
winni być pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności służbowej.

W  Smntscfo l i s ta c h
nej w klubie Podolskich Zakła- j prawie w sercu miasta pracuje 
dów Mechanicznych im. Kalinina, j huta. Chorzów nie jest jedynym 

® * * j miastem na Śląsku, które w sa-
W  Stalingradzie ogłoszono kon- mym niemal centrum posiada 

kurs na pieśni, wyrażające, hołd wielki zakład przemysłowy. To 
bohaterskiemu miastu. Na kon- samo jest w Katowicach, Sos- 
kurs nadesłano 200 prac. Udział nowcu, Bytomiu, 
w konkursie wzięli nie tylko za-j Może chcielibyście wejść do 
wodowi pisarze i muzycy, lecz któregoś z mieszkań w osadzie
również amatorzy —  członkowie górniczej, np. w Świętóchłowi-
robotniczych i kołchozowych ze- cach? Osada leży niemal tuż 
«połów artystycznych przy kopalni „Polska“. Wszyst-

* * * kie domy są do siebie podobne,
W Moskwie ukazała się Anto- wszystkie są jednakowo czarne 

logia poezji uzbeckiej, zawierają- od sadzy. A jeśli wejdziemy na 
ca ponad 300 wierszy i pieśni lu- piątkę schodową, zobaczymy je- 
dowych z okresu od XIV w aż den wspólny kran dla całego 
po dzień dzisiejszy Okres radziec piętra, a potem małe, dwuizbo- 
kiej republiki uzbeck’ej repre- we mieszkania, nieskanalizowa- 
zentuja w Antologi; m in. poeci ne j )jez  gazu 
Gulama, Ajbek. Zulifia i in. j po drodze ze Świętochłowic

Na ekranach kin Moskwy uka-'*>. K *towic warto wysiąść na
■r . . , ___ iednym z przystanków, aby zo-zał się nowy kolorowy tum arty- •' - . . *  J

styczny pt. „Daleko od Moskwy , - . . .* , J v Ai.jit, nowe, w którym właśnie prze-oparty na znane, powieść Azaye- , . "L, , - 7
w'a Film reżyserował Aleksander Prowadza -..ę ostatnie prace, zu 
Stoi ner pełnie jakbyśmy znaleźli się w

■ * * ,  innym świecie. Domy są jasne,
Nakładem radz.eck‘ego \wd 0 dużych, weneckich oknach. O- 

Młoda gwardia“ ukazał s’e zbiór siedle posiada luźną zabudowę, 
przemówień, wygłoszonych na dokoła każdego z domow jest du 
drugim Kongresie Światowej Fe- ża wolną przestrzeń, wypełniona 
deracji Młodzieży Demokratycz- światłem i zielenią. Mieszkania 
nei który odbył się w r. 1949 w w niczym nie przypominają cia­

snych klitek w starych osadach, wicz,

i wały odpowiednie warunki zdro 
wotne, dostateczną sieć usług, 
pozwalały na rozwój życia kul­
turalnego, zadanie zmniejszenia 
do minimum skutków ponurego 

we — pierwsze jest ekonomicz- dziedzictwa po kapitalizmie, 
niejsze, drugie —  uzasadnione! KRYSTYNA NIEDZIELSKA.

użytkowników.
Trzeba było rozstrzygnąć rów­

nież pytanie: Czy w mieszkaniu 
górniczym powinno być central­
ne ogrzewanie czy piece kaflo-

PRACOWNICY CENTRAL­
NEGO BIURA KONSTRUK­
CYJNEGO PRZY CENTRAL­
NYM ZARZĄDZIE PRZEMY­
SŁU OKRĘTOWEGO W  
GDAŃSKU — zapytują dlacze­
go dyrekcja i rada zakładowa

G Ł O S  S P O

Obóz kondycyjno-w ypoczynkow y dla p ięściarzy

Budapeszcie.

W  dniach 1— 14 stycznia 1951 
roku Polski Związek Bokserski 
organizuje w Szklarskiej Porębie 
obóz kondycyjno-wypoczynkowy 
dla pięściarzy. Na obóz ten po­
wołani zostali następujący zawod­
nicy:

Ze Śląska —  Frydrych, Bazar- 
nik, Brzeziński, Kempa, Nowara, 
Kraus, Pietrzykowski, Drapała.

Z Wrocławia —  Kasperczak, 
Faska, Kaflowski, Kudłacik, Ku­
la, Krupiński, Sadowski.

Z Krakowa — Pasławski i Ra- 
pacz.

Z Warszawy — Kruża, Kubo- 
Stręk, Kwaśniewski, Każ-

mierczak, Paliński, Cebulak, Grzej Z Łodzi — Anielak, Szaliński, 
lak, Gościański Nogajski, Wieczorek.

Z Gdańska —  Antkiewicz, So- 
czewiński, Chychła, Krawczyk, 
Glonka.

Z Częstochowy — Drogosz. 
Z Poznania — Manelski. 
Zawodnicy mają przybyć

Z Lublina —  Kukier i Matloch I Szklarskiej Poręby 31 brn.
do

GfcowiązT cm ma t k i
jest czuwać
a b y  b i^ lir n a  r łz ie cb p  b y ła  zawsze 
c z y s t a  i c z ę s t o  p r a n a

Z Ü (i R Y
ZGUBIONO dnia 9. grudnia 
50 r. przepustkę stałą Stocz­
ni Gdyńskiej nr 804 na naz­
wisko Skwierawski Łucjan.

302 /̂g

Sportowcy Sopotu
o trz y m a li p ie rw sze  o d zn a k i $  P O

ZGUBIONO odcinek stałe­
go zameldowania, legityma­
cję Zw. Zaw. Służby Zdro­
wia, Gebauer Bronisława. 
_______________________ 3097/g
UNIEWAŻNIAM książeczkę 
czeladniczą rzeźniczo - wę­
dliniarską Nr 7158, Wala Fe 
iiks. 3098/g

Z  okazji 71 rocznicy 
generalissimusa Józefa 
odbyła się w sali kina Polonia 
w Sopocie uroczysta akademia, 
połączona z wręczeniem pierw­
szych odznak SPO sportowcom 
sopockim.

Referat o roli sportowców w 
w walce o pokój wygłosił prze­
wodniczący MKKF tow. Kózko. 
Następnie naczelnik Idziak w 
imieniu WKKF wręczył odznaki 
SPO. które otrzymali:

urodzin: Mistrzyni Polski w gimnastyce 
Stalina! 11 kl. Daniela Sergiel, mistrzo-'

1 wie Wybrzeża w gimnastyce: 
Kazimierz Gojtowski, Teresa Wa­
wrzyniak z Liceum Hotelarskiego! 
oraz Janusz Górecki z Liceum 
Chrobrego w Sopocie.

W części artystycznej odbyły 
się występy chóru ZMP zespołu 
tanecznego Liceum Hotelarskiego 
oraz pokazy gimnastyczne w wy­
konaniu mistrzyni Polski Sergiel 
i szermiercze pod kier. feehmi * 
strza Szelestowskiego. IAL.) i

P r a c o w n i c y  pos z uki wani
Krawców i szewców przede wszystkim inwali­
dów poszukuje do pracy Spółdzielnia Inwalidów 
„Bałtyk“ w Gdańsku, ul. Roosevelta 13 3096/k

Karbowego sezonowego i 50 robotników, (w tym 
50 proc. kobiet) poszukuje od dnia 1 lutego 1951 r, 
PGR Krzyżanów, poczta Stare Pole, powiat Mal­
bork. Stacja kolejowa oddalona o 1 km. Reflek- 
tantów prosimy o natychmiastowe zgłaszanie 
się. celem zawarcia umowy. 3108%

15 wykwalifikowanych rymarzy -  galanteryjni- 
ków poszukuje od dnia 1 stycznia 1951 r. Spół­
dzielnia Rymarsko -  Galanteryjna w Gdańsku,
ul Chłodna 9. Zgłoszenia osobiste w biurze spół- 

-dzielni od godz. 8— 16. 3114/k

% wykwalifikowanych st. księgowych do sekcji 
dckratyzacji, 4 wykawlifikowanych księgowych
do księgowości finansowej, 5 wykwalifikowa­
nych księgowych do księgowości materiałowej, 
poszukuje od dnia 1 stycznia 1951 r. Morska 
Centrala Handlowa, Gdańsk, ul. Gdyńskich 
Kosynierów 5. Natychmiastowe zgłoszenia co­
dziennie od 8— 16 u kierownika Oddziału Księgo­
wości pod wyżej wskazanym adresem.
___________________________________________  3l ł 3/k_

4 ref. zaopatrzenia z branży rolniczej, 5 kie­
rowników tuczarń z wykształceniem rolniczym 
wzgl. praktyką; 5 referentów finansowych, 20 
robotników fizycznych do tuczarń trzody chlew­
nej w województwie’ gdańskim, poszukuje 
Centrala Mięsna —  Przedsiębiorstwo Państwo­
we Wyodrębnione w Gdańsku, ul. Wały Ja­
giellońskie 8. —  Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej prac. C.M. Zgłoszenia kierować do 
Oddziału Personalnego C.M. .3112/k

i

I J E S -R e d a  z w y c i ę ż y ł
in konkursie gazetek ścierniach

| Po eliminacjach powiatowych. Trzy najlepsze gazetki zostały , 
; na konkurs gazetek ściennych o j przesłane na konkurs ogólnopol- j 
| sporcie radzieckim przysłano do ski do CKKF.j  WKKF około 50 prac. j _  ., ...... ..........
j Konkurs, zakończył się sukce- 
; sem Ludóweg’0 Zespołu Sporto- 
! wego w Redzie, którego gazetce 
i Komisja Konkursu przyznała 
¡pierwsze miejsce. Sukces LZS-u 
1 jest tym cenniejszy, że w konkur 
sie brało udział wielu gimnazjów 
i liceów. Drugie miejsce przyzna­
no gazetce SKS-u przy Liceum 
Modelarskim w Sopocie, III —

Konkurs stoków 
w Karp czu

mimo kilkakrotnych ponagleń 
ze strony pracowników nie sta­
rają się dotrzymać terminu wy 
płacania zasiłku rodzinnego. 
.¿Wypłatę zasiłku otrzymujemy 
z kilkudniowym, a nawet mie­
sięcznym opóźnieniem —■ piszą 
nasi czytelnicy —  i wszelkie 
nasze wystąpienia w tej spra­
wie nie odnoszą skutku“ . Obo­
wiązkiem dyrekcji CZPO i rady 
zakładowej jest zwiększenie sta 
rań, aby pracownicy otrzymy­
wali w terminie, tj. 6 każdego 
miesiąca, wypłatę zasiłku ro­
dzinnego.

T. ANDRYCHOWSKI —  w 
imieniu mieszkańców gminy 
Przywidz, powr. gdańskiego 
zwraca się do Okręgowej Dy­
rekcji Rozpowszechniania Fil­
mów w Gdańsku o regularne 
dostarczanie filmów do kina sta 
lego w Przywidzu. Jako przy­
kład wadliwego funkcjonowa­
nia kina czytelnik nasz podaje, 
że w dniach 16 i 17 grudnia br. 
kino w Przywidzu było nieczyn 
ne z powodu niedostarczenia 
taśmy filmowej przez Okręgo­
wą Dyrekcję w Gdańsku.

OB. BAJCZyK —  omawiając 
pracę gminnej spółdzielni we 
Własowicach Wielkich stwier­
dza, że ze względu na słabą pra 
cę zarządu i kumoterskie powią 
zania niektórych jego przedsta­
wicieli, zaopatrzenie mieszkań­
ców gminy w towary przemysło 
we odbywa się niewłaściwie. 
Niektórzy zakupują w sklepie po 
kilkanaście metrów flaneli, inni 
natomiast nie mogą otrzymać 
nawet metra. Z tego powodu 
szczególnie są rozżaleni rodzice, 
obarczeni kilkorgiem dzieci. Po 
dobnie przedstawia się również 
w sklep;e sprawa sprzedaży bu­
tów7 gumowych, w których za­
kupie często korzystali z prawa 
pierwszeństwa bogacze wiejscy. 
Sprawą tą powinien się zająć 
PZGS.

Ogólne zebranie członkówZ udziałem 14 miejscowych za 
wodników odbył się na małej
skoczni w Karpaczu konkurs sko- ZwlaZlCOlfjBC OliłZ BlldOWlini-LeelllS
kow, w którym zwyciężył Szczu „  . 'j ...... - /ta i » .v . Dnia 28 grudnia br o godz 1S wpiowskl (Budowlani), uzyskując , Budowl ani  we ■ Wrzeszczu 
odległość 21 i 20 m. oraz 191,9 pkt przy Ul. Rokossowskiego nr 45 odbę-

_ dzie się wspólne zebranie członków 
~~ Poza konkursem startował wszystkich sekcji byłego Związkowca
—  mistrz Polski juniorów  Janków - 1 Budowlanych — Lechia Gdańsk Z /  

zdobyła gazetka koła sportowego gki (ęajęZg Budowlani Karpacz), względu na ważność obrad omówle-
PPRN — Wydział Komunikacyj­
ny.

który uzyskał najdłuższe 
dnia — 24,5 i 25 m.

. . .  nie działalności przyszłych 24 współ- 
SKOKI „ytj, sekcji — obecność wszystkich 

członków obowiązkowa. (AL)
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